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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 3 po południu 

z ży jątk iem  dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje 20 gr.

, ttiura Redakcji i Administracji ul. Karmelicka 
z 2 (Omach W ojewództwa). — Listy należy fran- 
*0Wać. — Reklamacje otw arte wolne od opłaty. 
^Neicm Redakcji 21—18. — Administracji 21—17. 
“ sdaktor naczelny przyjmuje od godz. 11—12.

P r e n u m e r a t a

m i e j s c o w a

miesięcznie bez dostawy 
miesięcznie z dostawa do domu

z a m i e j s c o w a

4.80 1 miesięcznie z przesyłka pocztowa
5.30 I

Za granicą 7.00 Zł.

5.30

Ceny ogłoszeń: Za wiersz l-szpaltow y mili­
m etrowy (szer. 35 m/m.) ogłoszenia zw ykłe za 
tekstem 15 gr., za wiersz l-szpaitowy milimetro­
w y (szer. 70 m/m.) nadesłane i nekrologi 40 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drobne ogło­
szenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. Cała 
strona ogłoszeniowa 400 Zł. Ogłoszenia zamiej­

scowe 30% droższe.
P . K. C .  1 4 1 .6 9 0 .

CZĘŚĆ UBZĘD0WA.
Lwów, dnia 30 kwietnia 1928.

Prezes Lwowskiej Izby Skarbowej za­
panow ał Inż. Juljusza S t a c h  y’ e g o  Inży- 
^'crem Mierniczym w VIII st. sł. w Ewi- 
^encji Katastru Podatku Gruntowego
Wowie.

we

Prezes Lwowskiej Izby Skarbowej za­
mianował Józefa M a i ł y ’ g o  referendarzem 
^  VIII st. sł. w Urzędzie Skarb. Akcyz 
1 Monopolów Pańtsw. w Kołomyji.

część m u ffiĘ D o m .

Trybunał haski
w sprawie szkół górnośląskich.

Kwestja szkolnictwa na Górnym Ślą- 
jUż od dłuższego czasu wytaczaną była 

^  forum międzynarodowein. Pierwsi poru­
szyli ją Niemcy przed Radą Ligi Narodów, 
^óra nawet w  marcu 1927 orzyjęłt w  tej 
braw ie wniosek kompromisowy, na który 
^ b a k  Niemcy wówczas zgodzić się nie
, cieli. Ostatecznie we wrześniu 1927 Rada 
Liw,Jki Narodów przekazała całą tę sprawę
^Rdzyna rodowemu Trybunałowi Sprawie­
dliwości w Hadze, który rozpocząwszy do- 
^Czący proces w dniu 13 marca 1928 zakoń- 

?2Vł go znanem orzeczeniem w dniu 25 
Metnia tegoż roku.

Istotnym punktem sporu był?, kwestja, 
o uczęszczaniu dziecka do szkoły pol- 

'•'•ej względnie niemieckiej, ma rozstrzygać 
'jl()rnent obiektywny czy też wola indywidu- 
^lr|a a więc czy dziecko, które faktycznie 
'  hiowie potocznej używa ję?yka polskie- 
°> może mimoto na podstawie oświadczenia

swoich rodziców, iż jego językiem ojczy­
stym jest język niemiecki, być przyjęte do 
szkoły niemieckiej.

Polska reprezentowała staie pogląd, że 
decydującym jest ów moment obiektywny, 
że zatem w wypadku stwierdzenia, iż dziec­
ko rzeczywiście używa języka polskiego, o- 
bojętnem jest twierdzenie jego rodziców, iż 
rzecz się ma ewentualnie inaczej. Niemcy 
natomiast stale kładli nacisk na czynnik swo­
bodnej woli rodziców* poszczególnej jedno­
stki, zdając sobie sprawę z tegc, że \v ten 
sposób znaczniejsza ilość dzieci, mówiących 
po polsku, będzie jednak uczęszczała do 
s: koły niemieckiej a to wobec presji, która 
pracodawcy, rekrutujący się na Górnym 
Śląsku przeważnie z pośród ludności niemie­
ckiej, mogliby wywierać na rodziców dzieci 
i olskich. Palska natomiast, nie chcąc do­
puszczać do tego, by, takie względy uboczne, 
sprzeczne z istotnym stanem rzeczy o kwe- 
stji tej decydowały, opierała »i? stale tego 
rodzaju poglądowi na tę sprawę.

W yrok Trybunału haskiego podzielił w 
zupełności tezę stawianą przez Rząd polski 
i dał też w tym kierunku Polsce zupełne za­
dośćuczynienie. Orzeczenie Trybunału w y­
raźnie postanawia, że konwencję genewską, 
dotyczącą spraw szkolnictwa mniejszościo­
wego na Górnym Śląsku należy interpreto­
wać w ten sposób, że przynależność do 
mniejszości narodowych jest kwestja faktu 
obiektywnego a nie indywidualnego objawu 
woli, że w ślad zatem swoboda oświadcze­
nia, jakim jest język ojczysty dziecka w
wieku szkolnym, nie stwarza bynajmniej
dowolnego wyboru języka nauczania oraz 
szkoiy.

Wobec powyższego wy i oku kwestię tę 
należy uważać za załatwioną i to w sposób,
odpowiadający wymaganiom słuszności
i sprawiedliwości albowiem z ta chwilą w y­
kluczoną jest z tej dziedziny wszelka samo­
wola rodziców, wszelkie kierowanie się ja­
kimikolwiek względami ubocznymi a nato­
miast dziecko istotnie polskie pójdzie do szko 
ły polskiej a niemieckie do niemieckiej.

Zaznaczyć w końcu należy, że w spra­
wie tej uczestniczyło w Radzie dwu Pola­

ków a to prof. Rostworowski w charakterze 
sędziego narodowego Polski i prezes Sądu 
Najwyższego Mrozowski, który brcriił przed 
Trybunałem tezy polskiej.

W  A f p r t i  w Polsce.
POWITANIE NA GRANICY PAŃSTWA.

Punktualnie o godz. 2l zajechał w sobo­
tę na dworzec z Zbąszyniu, przy dźwiękach 
fanfary afgańskiej, odegranej przez orkiestrę 
58 pp. pociąg niemiecki wiozący króla Ama- 
intllaha z małżonką i świtą. Do wagonu 
króla Amanullaha podszedł generał Sosn- 
kowski, przybrany we wszystkie ordery 
i przepasany wstęgą orderu „Polonia Resti- 
tuta , z małżonką, w towarzystwie pułkow­
nika Wieniawy-Długoszowskiego oraz in­
nych członków świty. Kiedy król Amanul- 
lah wysiadł z wagonu, generał przemówił 
po polsku, witając króla imieniem Pana P re­
zydenta Rzeczypospolitej. Słowa te ‘przeło­
żył natychmiast towarzyszący królowi tłu­
macz.

Następnie powitał parę królewską rów­
nież po polsku w imieniu Pana Marszała Pił­
sudskiego pułkownik Wieniawa Długoszow­
ski, poczem p. Potocki z Ministerstwa spraw 
zagranicznych wręczył parze królewskiej 
dwa bukiety.

Król przeszedł przed kompaniami hono- 
rowemi. Obok frontu kompanji honorowych 
ustawieni byii przedstawiciele władz cywil­
nych z Wojewoda Bnińskim na czele, któ­
rych podobnie jak i generalicję generał 
Sosnkowski przedstawił królowi. Następnie 
para królewska zajęła miejsca w  wagonie 
salonowym Pana Prezydenta. O godzinie 
21’30 podano w sąsiednim wagonie obiad, w 
czasie którego koncertowała na peronie or­
kiestra 58 pp. O godzinie 22 pociąg Pana P re­
zydenta Rzeczyp. z dostojnymi gośćmi od­
jechał do W arszawy, przy dźwiękach hy­
mnu afgańskiego.

W DRODZE DO WARSZAWY.
W drodze z Poznania, gdzie pociąg kró­

lewski zatrzymał się o godz. 24 na kilku­
minutowy postój, do samej W arszawy, z po­
wodu pory nocnej żadne powitanie nie miało 
miejsca. Dopiero w Łodzi i na odcinku od 
Łodzi do W arszawy wszystkie stacje były 
udekorowane chorągwiami polsKiemi i af- 
gańskiemi.

W  OCZEKIW ANIU PRZYBYCIA D O ST O J­
NYCH GOŚCI.

W Warszawie dworzec główny przy­
brał odświętną szatę. Peron i saie dworca 
zostały pięknie udekorowane zielenią i sztan 
darami. Przed wejściem do salonów recep­
cyjnych rozpięto olbrzymi namiot, po obu 
zaś bokach namiotu powiewają dwie flagi, 
afgańska i polska. Na peronie i przed dwor­
cem ustawiły się oddziały piechoty, konni- 
cy i artylerii. Wzdłuż ulic, któremi miał prze 
ciągać orszak królewski, stanęły wyciągnię­
tym szpalerem oddziały wojskowe, stacjo­
nujące w  Warszawie. Jednocześnie w pobli­
żu dworca i wzdłuż ulic, korzystając z prze­
pięknej pogody poczęły się gromadzić nie­
przeliczone tłumy mieszkańców stolicy.

O godz. 9.30 w  salonach recepcyjnych 
dworca zebrali się w  oczekiwa lin przybycia 
Pana Prezydenta Rzplitej wszyscy Ministro­
wie, z p. Wicepremierem prof. drem, Bar.- 
tlem na czele, marszałek Sejmu Daszyński, 
w zastępstwie Ministra spraw wojskowych 
pierwszy podsekretarz stanu gen, Konarzew 
ski, szef sztabu generalnego gen. Piskor, 
Szef marynarki wojennej komandor Świrski, 
dowódca O. K. W arszawa gen. Wróblewski, 
komendant miasta gen. Rożen, generalicja, 
komendant Policji Państwowej pułk. Male- 
szewski, komisarz Rządu na m. stoł. W ar­
szawę Jaroszewicz, prezes Rady miejskiej 
Jaworowski, prezydent miasta Słomiński, 
personal protokołu dyplomatycznego.

O godz. 9'45 na dworzec przy­
był Pan Prezydent Rzpltej z Panią P re­
zydentowa Mościcką, powitani Hymnem 
narodowym. Zgromadzone na placu przed 
dworcem oddziały wojskowe sprezentowały 
broń. Następnie Pan Prezydent Rzeczypo­
spolitej i Pani Mościcka przeszli do salonów 
recepcyjnych, gdzie odbyli cercie, -wita-

ł *Nl'SZ MEISSNER. ,31)

E S K A D R A .
Powieść.

i. Spojrzał t a  nią uważniej. Była ładniu- 
rt i świeża,.

 ̂ Szylling ma dobry gust — stwier- 
'*• Ubranie jej nic mu nie powiedziało: 
N&owaina granatowa spódniczka, biała an- 

f^kikai bltuizlka, modne wysokie . buciki 
Szairmeigo materiału ze skórą i cienkie poń- 
ę̂ izikii — mogły równie dobrze należeć do 

ę gamekiej pokojowe czki, jak i  dlo panny
towarzystwa.

ba M/ysławiała się płynnie i śmiało... Nie 
.^fdizpi wiedział, jak postąpić. Tymczasem 
hi, g 1 ^  IP°'koju otworzyły tsię ii .stanął w 

^wRcTcki. Jedlnym rzutem oba ogarnął
.n a c ję  j, uśmiechnął się z zadowoleniem.
^  myśliał wyprowadzać dowódcy z kło-

' Pan  kapitan do; Brzezińskiego? — 
1131 ipaną1 kapitana u siebie; proszę 

-0 — powiedział wreszcie po dłuższej 
k a ®  'kłopotliwego milczenia, usuwając się

tie Ralnno, Stefciu, miam do pani nie 
zwłoki prośbę. -— Pan kapitan wy- 

łiiie y— — skłonił się Gierliczowi, który stal, 
i ta f  ̂ a j ą c  się z miejsca, ujął ją pódl rękę 

W Gromię1 galerii mówił jej coś pólgło- 
ktoJ 00 wywołało . powstrzymywany śmiech, 
t w f  ,r,0lzWysmął się w  końcu srebrzyście po 

y 11 korytarzu, 
łp S^lrlieiz spojrzał za nimi. Zrazu targnę- 

^  ziniecierpliwienie. Pohamował się.

— Nieznośny chłopak; j on także? -—•
pomyślał: z uśmiechem i już bez, złości, 
wchodząc do pokoju Brzezińskiego.

★
Rozgrzany słońcem pył niósł się za sa­

mochodem. Powietrze stało nieruchome, 
tylko daleka perspektywa, falowała i drgała 
lekkim ruichem. wibrującego ciepła1. Szaro • 
zielone płachty hangarów pokryte kurzem 
zwisały luźno, kryjąc cień przesiąkły zapa­
chem oliwy, równie nagrzany jak wolna 
przestrzeń dokoła;. Poranny podmuch wiatru 
umilkł i niebo, bez obłoków zniczęło nisko na 
horyzoncie ciemnieć przydymionym błęki­
tem 'upailtraeigo dlpia.

Jechali nie rozmawiając prawie. Gier- 
licz był zamyślony; Brzeziński, trochę stre­
mowany, ira® jeszcze powtarzał w  myśli za­
danie, które pokręciło, mu się do reszty; o- 
bawiał się, że coś sknoci, a  iza nić na: świę­
cie niechdał-by skompromitować się wobec 
nie,łubiamego: dowóidicy, iclhoć był równie 
młodym obserwatorem, jak tamten pilotem.

To, oistatnie było tylko, jednym więcej 
minusem; nie miał zaufania1 do, Giarficza. Po­
myślał o swoich ,ostatnich lotach z  Szyllin- 
giem. Z nim 'leciało się pewnie1; nie trzeba 
było wytężać uwagi,, bo i tak on zawsze 
najpierw wszystko widział. Brzeziński wie­
dział, żę SzyUiipg umie patrzeć wai to, co 
trzeba widzieć w czasie wywiadu i że 
wszystko! to, co mu pokaże, jest ważne; re­
szta to szczegóły, którymi nie trzeba za­
przątać sobie głowy; szczegóły, które za­
ciemnić tyillkoi mogą meldunek.

Miał już niejaką praktykę w tej dziedzi­
nie, ale, zawsze uwagi Szyilinga .dawały mu 

i pewność: prowadził ipilot, nie on. Rnzy fo­

tach z, podoficerami też 'było, nieźle: mógł 
'być pewien, że jego diyireiktywa będzie u- 
zinana i przyjęta jafcO' rozkaz komendanta 
załogi samoloty.

Ale z Gierliczem była inna sprawa. 
Wprawdzie w  powietrzu kieruje akcją ob­
serwator, ale jakże tu kierować, kiedy pilo­
tuje dówódica eskadry?

Brzeziński' denerwował się.
Kieidly siadali do, maszyny, wstrząsanej 

zlekka dreszczem pracującego, silnika, za- 
Pomniał okularów. Gierlicz zauważył to 
przed samym startem, spojrzawszy w  lu­
sterko, przed sobą.

—- iNiie ma ipain okularów?
Brzeziński zaczerwienił się.
— Nie1, Zapomniałem — mruknął nie­

zdecydowanie.
— Niech pan poczeka: podkołujemy 

z /powrotem — powiedział kapitan łagodnie, 
Widząc przykrość ł* zmieszanie, jakie malo­
wały się na twarzy Hrzezińskiego.

— Bardzo przepraszam, panie kapita­
nie — bąkiał pod! nosem.

— No, inić się przecież nię srało. Mnie 
zdarzyło się gorzej: któiregoś dnia, jadąc au­
tem do PułaW zapomniałem wziąć ze -sobą 
meldunki Święcickiego i spostrzegłem to do­
piero W Głównej Kwateirzie... To było do­
piero1 przykre’ Zbliżyli się do hangaru. Brze­
ziński, otrzymawszy swoje okuilary, patrzył 
na. kapitana z większą niż dotąd sympatią.

Co ja bym .zobaczył bez nich? — 
myślał. Ale .przede wszystkiem to drobne 
zajście przekonało go,, że Gierlicz nie jest 
wcale szorstki w stosunku do, podwładnych.

_  7 newnością Szylling lub Żecota hv-

■łiby mniej delikatni __ izdlobył się bodaj po 
na® pierwszy na bezstronność.

Tymczasem :prz około wali znów ;na śro­
dek lotniska.

— Gotowe? — rzucił sakramentalne 
zapytanie Gierlicz.

— Gotowe!
Zaszumiał im w uszach pęd.

Zieleń lotniska wtył ucieka,
W. słońcu motoru lśni przyłbica,
Powoli sunie ju ż  z  daleka,
Pól szarożółtych szachownica —

Brzezińskiemu przewinęły się w  my­
ślach słowa zasłyszanego kiedyś wiersza.

Ale zaraz od tych rymowanych obser­
wacji startu przeszedł do spraw bardziej 
realnych: trzeba była urządzić się w  gon­
doli tak, aby wszystko było pod ręką.

Przesunął obrotnicę z karabinem ma­
szynowym w tył, odbezpieczył dwie bom­
by, Umieścił na właściwem miejscu nawi­
niętą na rolki mapę i przygotował notes 
z ołówkiem; wszystko według rad Świę­
cickiego. który dla młodszych obserwato­
rów eskadry był najwyższym autorytetem.

Gierlicz p rz y g lą d a ł mu się z uśmie­
chem. Brzeziński widział odbicie jego we 
wklęsłem lusterku po lewej stronie kabin* 
i uśmiechnął się także.

—  W  p o rządku!
Jakoś mu się zrobiło raźniej, choć pręd­

ko spostrzegł, że Gierlicz nie posiada te: 
swobodnej precyzji w prowadzeniu maszy­
ny która imponował mu zawsze Szylling.

(C. d. n.)
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jąc się z obecnymi członkami Rządu i ocze­
kującymi dygnitarzami, poczem zeszli na 
peron.

PRZYJAZD DO STOLICY.
Punktualnie o godz. 10 pociąg królewski 

zajechał na dworzec. Przed drzwiczkami 
wagonu królewskiego stanęła natychmiast 
podwójna w arta honorowa. Pierwszy w y­
szedł z wagonu Jego Król. Mość król Ama- 
nullah, za królem osoby z rodziny królew­
skiej Orkiestra wojskowa zagrała fanfarę 
królewską. Powietrzem wstrząsnęły powi­
talne salwy armatnie. Pan Prezydent Rzpli- 
tej powitał Jego Król Mość w chwili wysia­
dania z wagonu, a następnie królowę, a ró­
wnocześnie Pani Prezydentowa Mościcka 
powitała Ich Król. Moście. Następnie Jego 
Król. Mość Amanullah z Panem Prezyden­
tem Rzeczypospolitej w towar :ystwie gen. 
Konarzewskiego oraz ściślejszej świty woj­
skowej przeszli przed frontem kompanji ho- 
porowej. Orkiestra wojskowa, odegrała hymn 
afganński. Król z Panem Prezydentem Rze­
czypospolitej a za nimi w  pewnej odległości 
Pani Prezydentowa Mościcka z osobami ro­
dźmy królewskiej oraz cała świta cywilna 
króla przeszli do salonów recepcyjnych, za­
trzymując się chwilę pod namiotem, gdzie 
król przedstawił Panu Prezydentowi Rze­
czypospolitej swą świtę, poczem Pan P re­
zydent Rzplitej przedstawił Ich Król. Moś- 
ciom osoby Swego otoczenia.

Potem dyrektor protokołu przeprowa­
dził Ich Król. Moście, Pana Prezydenta i Pa

wojskowych przeszedł do Grobu Nieznanego 
żołnierza, gdzie złożył wspaniały wieniec 
z białego i czerwonego kwiecia. W  tej chwi­
li orkiestra zagrała Hymn narodowy pol­
ski.

REWIZYTA W PAŁACU RADY 
MINISTRÓW.

Po ceremonji złożenia wieńca Pan P re­
zydent wraz z Panią Prezydentowa oraz 
królewska parą, w otoczeniu obu świt udali 
się do pałacu Rady Ministrów cełem rewi­
zytowania Ich Król. Mości. U wejścia do pa­
łacu oczekiwał Dostojne Osoby pan Wice­
premier Bartel. Pan Prezydent z Panią Mo­
ścicką zatrzymali się nakrótko w  dolnych a- 
partamentach u pana Wicepremiera, poczem 
przeprowadzeni przez osoby świty afgań- 
skiej, przeszli do górnych apartamentów, 
gdzie w pierwszym salonie zostali powita­
ni przez króla Amanullaha, a w  następnym 
przyjęci przez królęwę. Pan Prezydent Rze­
czypospolitej i Pani Prezydentowa Mościcka 
zabawili u Ich Król. Mości kilka minut, po­
czem pożegnawszy się, odprowadzeni przez 
Ich Król. Moście, odjechali na Zamek.

ŚNIADANIE NA ZAMKU.
O god., 13.30 Pan Prezydent Rze­

czypospolitej i Pani Prezydentowa Mościc­
ka podejmowali parę królewską śniadaniem, 
w którem oprócz Ich Król. Mości wzięli u- 
dział członkowie rodziny królewskiej, rodzi­
ny Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, Mini­
ster spraw zagranicznych Zaleski z małżon­
ką oraz osoby najbliższego otoczenia Ich

nią Mościcka do wyjścia z dworca na plac. Kró]_ Mości j p ana Prezydenta Rzplitej. 
Z chwalą pojawienia sie Ich Kroi. Mości 
orkiestra wojskowa wykonała hymn afgań­
ski. Przed dworcem zajechał samochód 
z, dwoma proporcami na przedzie króla Af­
ganistanu i Pana Prezydenta Rzplitej. W sa­
mochodzie zasiedli po prawej rece król Ama­
nullah, po lewej Pan Prezydent Rzplitej, 
z przodu gen Sosnkowski i generalny adju- 
tant Pana Prezydenta Rzplitej pułk. Zahor­
ski. W drugim samochodzie zajęli miejsca 
królowa, pani Prezydentowa .Mościcka, a z 
przodu pułk. Wieniawa Długoszowski i szef 
kancelarii cywilnej Markowski. Przed temi 
dwoma samochodami jakoteż i za niemi u- 
stawiły się dwa półszwadrony 1 p. szwo­
leżerów, stanowiąc eskortę honorową or­
szaku królewskiego.

W PAŁACU RADY MINISTRÓW.
Uformowany w ten sposób orszak przy­

jechał do pałacu Rady Ministrów, gdzie 
przypotowano dla pary królewskiej spe­
cjalne apartamenty. Ustawione wzdłuż całej 
drogi po obu stronach szpalerami wojsko, 
w chwili przejazdu króla prezentowało broń, 
orkiestry zaś odgrywały hymn narodowy 
afgański. Gdy czoło orszaku zajechało przed 
pałac Ministrów, w arta pałacowa wystąpi­
ła pod broń. Na maszcie podniesiono sztan­
dar króla Afganistanu. U wejścia do pałacu 
oczekiwali przybycia dostojnych gości pan 
Wicepremier Bartel, dyrektor protokołu 
Przezdziecki oraz wyżsi urzędnicy P rezy­
dium 'R ady Ministrów. Po wyjściu z samo­
chodów Pan Prezydent Rzplitej wchodząc 
do pałacu pożegnał się z Ich Król. Mościa- 
mi, poczem natychmiast' wraz z generalnym 
adiutantem, otoczony eskortą honorową 
śzwardronu .szwolenżerów odjechał na Za­
mek.

Po odjeździe Pana Prezydenta, Wice­
premier Bartę! poprowadził Ich Król. Moście 
do przeznaczonych dla nich apartamentów. 
Część świty królewskiej przejechała do ho­
telu Europejskiego, gdzie zdrezerwowano 
dla niej odpowiednie pomieszczenie.

WIZYTA NA ZAMKU.
O godz. 11’4U Ich Król. Moście w towa­

rzystwie świty polskiej i afgańskiej pod ho­
norową eskortą szwoleżerów odjechały na 
Zamek celem złożenia -wizyty Panu Prezy­
dentowi Rzeplitej. U progu wejścia oczeki­
wał Dostojnych Gości dyrektor protokołu 
oraz dwaj adiutanci Pana Prezydenta Rzpli­
tej. W  połowie schodów spotkał Ich Król. 
Moście generalny adiutant Pana Prezyden­
ta Rzplitej oraz szef kancelarji cywilnej, któ­
rzy przeprowadzili pare królewską do sal 
zamkowych. W  t. zw. sali Mirowskiej powi­
tała Ich Król. Moście fanfara królewska. 
Gdy. król i królowa przeszli do sali Canalleti, 
Pan Prezydent i Pani Mościcka w otoczeniu. 
Ministra spraw zagranicznych Zaleskiego 
oraz Domu cywilnego i wojskowego wyszli 
na spotkanie Ich Król. Mości i po powitaniu 
przeprowadzili ich do sali audjencjonalnej.

NA GROBIE NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA.
Po chwili rozmowy król i królowa wraz 

z  Panem Prezydentem i Pania Mościcką uda 
li się w otoczeniu obu świt na grób Niezna­
nego Żołnierza. Król w towarzystwie Pana 
Prezydenta Rzplitej w ' otoczeniu obu świt

PRZEDSTAWIENIE KORPUSU DYPLO­
MATYCZNEGO.

O godz. 15.30 odbyło się w  pałacu Rady 
Ministrów przedstawienie Ich Król. Mościoin 
członków korpusu dyplomatycznego, akre­
dytowanego w W arszawie, z Nuncjuszem 
Apostolskim na czele. Po odbytem cercie 
Ich Król.. Moście opuściły salę, poczem 
wszyscy dyplomaci opuścili pałac.

NA KONKURSACH HIPPICZNYCH.
O godz. 16T5 Pan Prezydent Rzplitej 

i Pani Prezydentowa Mościcka zajechali ao 
pałacu Rady Ministrów celem udania się 
wspólnie z Ich Król. Mościami ria konkursy 
hippiczne do Łazienek. Gdy Dostojne Osoby 
znalazły się prztd trybunami, orkiestra w y­
konała hymn afgański, a następnie Hymn 
polski. W  czasie konkursu w loży podana 
została herbata. Po konkursie Pan Prezy­
dent Rzplitej i Pani Prezydentowa Mościcka 
odwieźli Ich Król. Moście do pałacu Rady 
Ministrów, skąd powrócili na Zamek.

OBIAD GALOWY NA ZAMKU.
O godz. 20’30 odbył się na Zamku króle­

wskim obiad galowy, wydany przez Pana 
Prezydenta Rzplitej na cześć pary królew­
skiej.

Ciekawa dyskusja
w sejmowej  komisji  budżetowej.

Sejmowa Komisja .budżetowa «a sobot- 
iii-em poisiteidlzeniu iprize-dpołudinijiowem przystą­
piła, dio głosowania nad budżetem Minister­
stwa Poczt i Telegr. Odrzucona między in. 
wniosek referenta, nie uzgodniony z Rządem 
■o podwyższenia dochodów iz opłat poczto­
wych o 16.5 milionów -zł., w tern prawie 14 
miliomów stanowiły izwro-ty 'zaległych ry­
cz, aiłtów odi kiillku Ministerstw. Natomiast 
przyjęto wniosek uzgodniony z Rządem o 
'powiększenie dochodów izi opłat, telefonicz­
nych O' 162.675 zl. i1 niałężnościi ;zia świadlezć- 
niia, na, rzecz Pocztowej Kasy Ósizczędhośei 
o 796.757 zł. W dziale wydatków zwiększo­
no w y d a t k i  osobowe o 56.250 zł., inne w y­
datki o 546.160 zł. -W dziale radiotelegrafji 
zwiększono dloohody uboczne o 200.000 zł., 
które przeznaczono na badania naukowe i 
subwencje. *

Następnie Komisja, przystąpiła do obrad, 
nad budżetem Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych.

Minister Z a l e s k i  zabierając glos, o- 
śwładozyi, iż budżety Ministerstw Gospodar­
czych sa 'odbiciem .ich prac i wysiłków, na­
tomiast budżet Mimis-beret-wa Spraw Zagra­
nicznych tylko w miaiłej części odzwierciedla 
kierunek i jakość naszej polityki międzyna­
rodowej. Ponieważ sprawozdanie o  polityce 
zagranicznej Minister w  najbliższym czasie 
złoży przed, Komisją spraw zagranicznych, 
przeto obecnie zajmie się tylko sprawami go- 
spodairazemi swego resortu.

Preliminarz jest wynikiem 3-miesięcz- 
uej starannej pracy. Przez uchwalenie tego 
budżetu zostanie poprawiona sytuacja na.' 
szych placówek, pomnożona sieć konsularna

oraz poczynione będą skromne inwestycje. 
Dochody preliminowane ,są na 10.771.000 z!., 
t. j. o, 3 miljony więcej, amiiżelii! w roku ubie ­
głym. Cyfra, ta jest realną, mimo, obniżenia 
opłat konsularnych. W ydatki preliminuje się 
w sumie 52,378.000 zł., t, j. o 12,952.000 zł. 
więcej, niż w noku ubiegłym. Nową pozycję 
stanowi 50 000 zł, na wydawnictwo doku­
mentów dyplomatycznych. W Komisariacie 
Generalnym ^Rzeczypospolitej Polskiej w 
Gdańsku jest nowa pozycja na  wydział woj­
skowy, przeniesiona .z budżetu Ministerstwa 
Spraw Wojskowych. W dziale urzędów za­
granicznych mamy wzrost wydatków 
7,670.000 zł. Zwyżka użytą została przeważ­
nie ,na niowe poselstwo w  Kairze .i 8 nowych 
konsulatów. Poselstwo w Kairze było bardzo 
potrzebne, inietylko -ze względów politycz­
nych, ale także wobec stosunków gospodar­
czych' obu krajów. Nowe konsulaty powsta­
ły w Tirebizoncie, Tabrydziie, Meksyku, Ca- 
petown, Bombaju, w Użhorodśzie i Winnipeek.

Płacie urzędnicze na tych placówkach 
zostały1 podwyższone, zawsze jednak są je­
szcze! skromne. Pirzy tej sposobności Minister 
podkreślą, że jego 10-le.tniia działalność dy- 
płomatycizibai każe mu oceniać wysoko’ dobrą 
wole, zapał a  częstokroć entuzjazm i po­
święcenie a nawet często zaparcie .się sie­
bie, :z, jakiem służy na placówkach przecię­
tny nasz, szary, mało, znany urzędnik dy­
plomatyczny i konsularny. Utworzono też 
szereg nowych etatów  w istniejących już 
placówkach. Przyjęto przeważnie młode si­
ły, Pół miliona złotych 'przeznaczono na 
wydatki, rzeczowe i inwestycyjne.’ Idą one 
przeważnie ma ulepszenie pomieszczeń na­
szych konsulatów w Paryżu, Londynie i Mo 
uacbiuim. Fundusz specjalny podwyższono 
i wynosi ,on 1,400.000 izł. Nie jest to  fundusz 
dyspozycyjny w ścilsiłem tego- słowa znacze­
niu:, lecz przeznaczony na cele kulturalne 
oświatowe. W budżecie jedna poizycja jest 
.przeznaczona mą budynki. W ,projekcie jest 
budowa gmachu ma terenie zajmowanym 
przez szpital Ujazdowski.

Z fcofai zabrał głos referent budżetu ,pos. 
D ą b  s-ki (Sir. ichłobskie), który zarzucił, iż  
w budżecie, przedstawionym przez. Piząd1, 
wiele pozyicjiji jest zanadto ogólnikowych. 
Da,je s,ię również zauważyć stosunkowy 
przerost w tworzeniu peirsomalu dyploma.tyicz, 
mego, mad ipersoniaitem konsularnym. Zdaniem 
referenta, Jiepsizy jest typ urzędnika komisu- 
larneigo, który musi mieć wiadomości kon­
kretne f  ma serio pracować, gdy urzędnik 
dyplomatyczny uważa za, swój główny ceł 
'reprezentację. Referent nie z-gadtzia się z Mi­
nistrem, że urzędnicy obcych państw są le­
piej opłacani od naszych, a  co więcej, u nas 
wyżiszych etatów jest stosunkowo więcej, 
iniź w  innych państw.ach. Wreszcie podnosi', 
że w naszej służbie zagranicznej za1 .duże 
jest prizemoiszeń .urzędników, co, ze względów 
finansowych ,ii rzeczowych jest rzeczą niepo­
żądaną. Przechodząc doi pozycji szczegóło­
wych, referent uważa wydatki konsularne, 
które przekraczają 10 miliomów zł., za zibyt 
wysokie. Wniosku jednak o zmniejszenie nie 
stawia. Nowa pozycja 800.000 zł. na wydział 
wojskowy Koimisiaridtu Generalnego w Gdlań- 
siku jest — zdaniem referenta — nieuzasad­
niona.

Minister Z a l e s k i  przerywając wyjaś­
nia, ii suma ta obejmuje u,trzymanie urzędni­
ków i 88 żołnierzy ,na Westerplatte.

R e f e ,r e- ,n t przechodził datej do propo­
nowanych nowych placówek i uważa za nie­
dostatecznie uzasadnione utworzenie nastę­
pujący cli placówek: konsulatu w Użhorodzie 
poselstwa w Kairze, iktó-re wolałby zastąpić 
konsulatem a: następnie konsulatów w Bom­
baju, Tabirydzle, Trebilzondlziie ii Capetowm.

M,mister Z a 1 e s- k  i ponownie przeryw a­
jąc wyjaśnia, jedną tylko pozycję, mianowi­
cie konsulatu w Użboirodiziie, który jest po­
łożony- na Rusi Przykaitipajcikiej, gdzie znaj­
duje się wielu obywateli .pofeikioh, Którzy 
miiepirzyjęli, obywatelstwa ezecbosłow.aclkie- 
g-o. Między innymi znajduje się ponad 4.000 
polskich rezerwistów i dlatego proponuje się 
■utworzenie wieekoinisułatu, który zapewne 
będzie się sam opłacał.

• R e f e r e n t  uważa dalej,- że sumę
744.000 zł1, na międlzyniarodlowe rokowania 
i ekspertyzy mo-żmaby zmniejszyć, jak rów ­
nież fundusz dyspozycyjny, który -proponuje 
obniżyć z 7,275:000 zł. o 775.000 ,zł. Co do 
funduszu propagandowego!, iktór wynosi 4
miljony zł,, toi unosi Ministerstwo., aib.y ze­
chciało, do* trzeciego- czytania rozbić tę sumę 
na poszczególne pozycje i; proponuje, aby 
z tej sumy, jako -odrębną pozycję wyłączyć
15.000 zł. ma propagandę Związku Syndyka­
tu 'Dziennikarzy polskich.

Przechodząc do budżetu -nadzwyczajne­
go-, referent godlzii: się na Pozycję- 600.000 zł. 
na z-apoazątkow-ahile gmach-ui Ministerstwa 
Spraw Zagiraniicziniyph, oraz zapoczątkowanie 
budowy gmachu poselstwa w Sofii, gdzie 
miasto ofiarowało, plac pod1 warunkiem zbu­

dowania go w ciągu lat 5-ciu. Referent prz 
ciwny je s t ,natomiast wyznaczeniu 150.000 • 
na kupno- domu poselstwa w, Bemie. 
tern proponuje nową pozycję 60.000 zł- 2 ty­
tułu pożyczki dla Domu Polskiego w Cbar'  
turnie.

Minister Z a l e s k i zabrał głos i oświad­
czył, iż pewna mieprzejrzystość budżetu1 th** 
rnaiczy się historyczną niestałością waWY 
naszej i  waluty innych państw przez dłń#" 
sizy okres- -czasu. Głębokiej różnicy 
.służbą dyploma-ty-czną a  konsularną u 
nie ma, -Co dlo wysokości płac, to dla przy­
kładu Mini-ster przytacza, że poseł nienńe-c*y 
w Warszawie pobiera 7.370 marek mi-enńec' 
kic-h, poseł polski! w Berlinie tylko 6.036 
rek -hiiemieckich, gdy Berlin jest dwa ra ^  
drożsizy .od W arszawy. Poselstwo, a ni-e kon­
sulat w  Kairze, zresztą na razie bez po-sR’ 
a tylko z Charge des Affa-ires, potrzebny 
jest ,z-e; względu na- to-, -że Egipt, który 
dawno- uzyskał niepodległość, jest s p e c j a ł  
drażliwy na tym punkcie. Konsulat w  -Bom­
baju jest potrzebny z-e względu na poidur1*5'  
Sienie eksportu -do Indii. Konsulat w Cap6' 
town, -który będzie po. założeniu poselst^  
w Kairze naszą -drugą placówką n,ą cala. n 
firyikę, jest potrzebny z tego- względu, że '  
okręgu tej pila-cówkL leży portugalska fcoloiń* 
Ango-la, gdzie, znaj-duję s-ię -oikoło 15.000 ko­
lonistów polskich, -nad którymi dotyebez-35 
opiekę sprawowała Francja. Konsulaty *  
Tabrysiie i Trebizo-nidizie są potrzebne dla te' 
go, że droga autom..-bitowa z  Tab-rysu & ■. 
Trebizioindizie jest jedyną niezależną i dostS?' 
ną -dla nas drogą eksportową do Pers-ji. F*r' 
my -polskie ubiegają -s-ię obecnie o  ek spito3 
fację tej drogi. Na żą-diaule Ministerstw3 
Przemysłu i. HanidUu otwiera się obecnie f  
dwie- placówlki, które według wszeliki-ch ob'ł 
-ciz-eń -będą s-lę nam opłacały.

D-o- obecnego gm-aebu- Ministerstwa S 
Zagranicznych przenieść się ma Ministerstw0 
Pracy, -które nie ma- odiPlowi-edlniegO' pomieć* 
czen-ia. Je-śłiiby -nie budowano gmachu 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych, to- tfźe' 
ibaby wyb-udoWiać gmach idffia Ministerstw3 
Pr-acy. Co- do- funduszu -diyspoizycyj-n-ego-, 
w inn-ycih krajach fundusze -tafcie są o wid4 
większe. Sumy propagando-w-e są jaw33 
i z nich Ministerstwo- -zdaje s-prawę Nai* 
Izbie K-omtr-o-li; Państwa. Sprawa wyda-wa"1” 
tych .sum jest pinze-diewszystkiem kwestia V? 
-ufania, do- kiieiriownijka Mii-niisterstwa a 
nie żądanych ,s;um -M-ilniister musiałby trafc^ 
wać pódl tym kątem widzenia.

Po-s. P od  o-ski  (B. B.) oświadcza. ^  
tw-ier-dizenia refe-reiiita opa-rte są ma jego v.'la' 
-snem- wrażeniu i z teg-o- -p-oiw-odu popraw ki1, 
referenta .k-i-ub mówcy, po rzeczowych 
ja-śnieiniach Mi-nilstrao sprzectwia się.

Pos. CiZ-aip-ińsiki (P P. S.) wskazuR 
iż o-p.i,ekai ma-d emigracją -nie j-e-st dostats^' 
-n-a w Paryżu.

Na ipopołudni-ow-e-m posiedzeniu dyr-ekł01 
Dep: M a t u s z e w s k i  wyjaśniał, iż 
wyżka pozycji na niektóre placówki zag1”̂  
niicz-ne tłumaczy się zna-cznym wzrost60 
kursu miejscowej waluty.

Po przemówieniach' pp, -C z e t w e r t V ^  
-s -k |  -e,g -o, N i -e di ;z i a ł- -k o w s - k i e g  o-. B ] 1 ̂  
oei-ra, D ę bsuk ieg-o, H o i y ń s k i e
C h ą-d-zy ń s k i e g o, Dą-b-sfci e g o df1'
-M a  t u -s- -z e w -s- ik i e g o -oibradly zamknięt0-

N-astę-pne -p-osiedż-enię odbędzie- się 
siaj. Na porządku- dziennym głosowanie 
-budiże-tem Mfnisterstwa. Spraw Zagrani^ 
nych, obrady nad emeryturami- i rentah11̂  
mad! hudż-etem Miind-sterstwa Piracy i- OP1̂  
Społecznej.

'J
Kampanja wyborcza, prowadzona PpZe' 

wielkie stronnictwa na całym obszarze K ^ 
szy, a przedewszystkiem w Berlinie, ie j zjli 
pełnym toku. Niemiecko-narodowi urz4“ 
wczoraj w pałacu sportowym wielkie zeD 
nie niemieckich związków ojczyźnianych.  ̂
którem hr. Westarp wygłosił mowę P° 1(V 
czną, domagając się przywrócenia w P ‘e 
czech powszechnej służby wojskowej 
świadczając, że żądanie powszechnego 
brojenia nie jest fantasmagorją. Hr. 
tarp podkreślił pozatem konieczryjść u p  
rżenia na granicy wschodniej silnego ze 
ochronnego przeciw Polsce, wska zuj3c’ ^  
jedyną drogą do uzyskania tego celu 3 
dzie jaknajsilniejsze poparcie rolu1 
wschodnio-niemieckiego. . .gtef

Na zebraniu w Dusseldorfie rej 
Keudel wygłosił dłuższą mowę, w 
oświadczył się za planową polityką k 
zacyjną na wschodzie.
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Nadchodzić z Chin wiad^mośdi, że wojna do­
bow a .rozgorzała tam nanowo. Południe. ru­
szyło ma Północ, Nanikin na Pekin, Czang 
Kai- na; Szek 'Czang Tsio Lina. Chiny stały się 
^nowu widownią walk, dla których paralelę, 
Me tylko isłalbą ii dlafeką paralelę, znaleźćby 
•Nożna w histoirji Eurioipy łat temu trzysta — 
^  Wojnie Trzydziestoletniej.

Szereg już lait trwają te zmagania wal­
czących ze sobą .prowincji i oidi szeregu lat 
ir,oikroiazni'e powtarza silę to' samo: Pekin dą­
ży do opanowania iniacjoiiialsitycziuego' „re­
wolucyjnego” Poluidblia, Polludinie zaś dio o- 
Władmięcia „reakcyjnym1’ Pekinem, będącym 
w oczach patrjotów, skupiających się w Kuo- 
Niimtangu, gniazdem „miltairytzmu” i podej­
rzanych konsiziaiohtów iż zewnętrznymi wro- 
®ami’ Chin. Rezultatów tego wieloletniego
bojowania;, reziułtaitów iktóreby już można 
było uważać za coś stałego, niezmiennego 
'] irzoczywiście osiągniętego, czy to przez 
^dlną, czy też przez drulgą stronę, dotąd! w ła­
ściwie nie hyto jeszcz|e niigdy. Coroczna 
»ikampanja‘’ zaczyna się od1 tego, że albo Po­
łudnie rusza na Północ,, 'alllbo Potnoc na Po­
łudnie, a kończy się każda taka kampania 
kompletnem wyniszczeniem i wygłodzeniem 
'Ogarniętych pożogą wojenną połaci kraju 
oraz dez,agregacją bądź jednej, bądź nawet 
0'bydiwóch mariaż walczących ze sobą armij, 
których części 'poszczególne albo przecho­
dzą db przeciwnika, albo zaczynają z tem 
Miększą pasją i1 zaciekłością walczyć ze 
Sobą.

Zdiarwało się,, niespełna rok temu, że 
'Rozstrzygnięcie jest bliskie, niechybna i wy 
Nadanie ostateiciznie na koirzyść Południa, 
paang Kai Szejk wbił się ze swą zwycięską 
* wyjątkowo konsekwentną ofensywą głę- 
'bofco' na półnioc, w szybkich, forsownych 
Marszach zaczął zbliżać się do Pekinu, gdy 
W tem Japończycy obsadzili Mnie Kolejowe 
Prowincji Szantung' ii sparaliżowali to gwał­
towne! parcie naprzódL Wynikiem interwen­
cji japońksiej i tarć wewnętrznych było to, 
że jednolity front Czang Kali Szelka rozleciał 
Się niebawem, a jednocześnie, ni stąd; ni zo- 
Wądi, zamiast jedlniego nacijonafe,tycznego c- 
środikai w  Nankińie, powstały jeszcze dwa 
kinie takie ośrodki, jeden w Hankou, drugi w 
kantonie. Nie obyło się to  oczywista bez 
Wstrząsów, buntów i arupcyj lokalnych, ale 
Statecznie wsizystko- się jakoś ułożyło zwol­
na, uspokoiło^ Kuoniingtang zarwał ze swy- 
Nii: doradcami .moskńewiskiimi}, rozpędził na 
Uzteiry wiatry agitatorów bolszewickich i ja­
ki taki ład zapanował nietyillko na Południu 
Me i na Północy, czyli w  Pekinie i Man-

W głowach -osiadłych licznie w Chinach 
Europejczyków, w  głowach dyplomatów ob­
serwujących dotąd z niepokojem ruchy wal­
czących1 ze is-obą armji; zapanowało teraz 
Nirzieiśw-iladiczeńi-e, że do -nowych koflagracji 
cbyba już nie dojdzie. Wprawdzie co pe- 
Wiieuu czas, w trakcie zimy ubiegłej, rozcho­
dziły się wieścił, ż-e z -w i ósmą rozpóczną się 
han-owo- operacje wojenne, ale- wiadomoś- 
ujorn tym nie chciano dawać wiary. Okazało 
s,'ę jednak, że tej1 paromiesięcznej ci‘szy i za­
stojowi, n-ie mateżał© zbytnio -dowierzać. Wia­
domości, które płynęły r.aiz z jednego, a raz 
Zin-owu z. drugiego -obozu, z  dobrych pocho­
dziły źróidleł. N,a- wios-nę naprawdę s-zykowa- 
a się wojna i, jak to- się okazuje teraz, woj- 

w  wielkim s-tyliu, która nie tylko wcią- 
®Nęła: w swój wiir daleko- liczniejsze zastępy 
Nfż przedtem, ale przygotowaną była z oby­
dwóch stron z  ogromnym nakładem środ- 

dw technicznych i pieniędzy.
Zasadnicze kontury tych bratobójczych 

^Maigań są dziś identycznie te same co daw- 
Męij. Naczelnie dowództwo inadl zjednoczone 
^  Wojskami nacjonalistycznego Południa 
sboiazywa ,p,a nio-cy uchwały Kuo-mingtangu, 
^C-adłej cztery miesiące temu, w ręku Czang 
/Ni' Szeka, izia-ś władza naczelna nad wojska 

'PółnocmemL — w ręku Czang Tso Lina. 
^  związku z, Czang Kai Szekieim, ale nietyle 
, l0że mu ;się podporządkowując,, ile raczej 

Q°ipiexując z nim i mając -przytem własne 
^°je  cele na widoku, maszeruje na Pekin 

, llir,2eśicijańsfei ge-nerał Feng Yu ttsiang, a o 
Mc niego- generał Yen, który do niedawna 

L S’VZe zachowywał się w  stosunku do 
żaug T7iSl0l Linia neutralnie i dopiero- pod ko- 
®IC ubiegłego -r-oku stanął otwarcie po stro- 

j. e Południa. Z Gzang Tso- Linem działają 
^ l°mi,ast wspólnie d\vaj uznający jego wła- 
^ .g e n e ra ło w ie  — Sun Czuan Fang, który 
s- ziawtadnął był i Szanghajem ii trzymał 
^  tam aż dio wyparcia -go przez Czang 
^  Siz.eka, -or-aiz Gzang Gz-ung Czang, gu- 
^Huatoir Szantungu. To, -co cechowało do- 
£  -Lzas wojska pozostające pod rozkazami 
2v.a'nk Tso- Liną, t-o- była ich wcale dobria 

Nrto-ść, spoistość a nawet dyscyplina, cze

go wojskom południowym przeważnie bra- j 
kowało. Rywalizacja wodzów, występująca1 
wśród wojsk południowych przy iad.i spo­
sobności, w  niejednym już -krytycznym i de­
cydującym momencie rozbijała i kruszyła
Jednolity front.

Naogół jednak mairsz na Pekin wojsk 
nacjonalistycznych przedstawia się tym ra­
zem imponująco, a  .plan operacyjny, który 
wygotowali isikoaliiziowa-ni wodzowie wy- 
-diajei ,się być dobrze i konsekwentnie obmy­
ślonym. O ile sądzić można z  biuletynów w o­
jennych południiow-ego1 sztah-u oraz z depesz 
nadchodzących z  Londynu- i N-owegr Yorku 
— dwóch głównych źródeł naszych dzisiej­
szych wiadomości o Chinach — cała pro­
wincja Szantung lii główne miasto lej pro­
wincji Tsina-nifu jest już na dobre w posia­
daniu wojsk generała Fanga. O zdobyciu tej 
prowincji (zadecydował Feng, rzucając się 
na, odsłonięte flańki generałów Sun Czuain 
Fanga i Cza-ng Gzung Gzianga, którzy nie 
mogąc wytrzymać jednoczesnego napo iu 
wielkich mas- Gzang Kai, Szeka od południa, 
a Fenga od zachodu, zwinęli swój front i cof­
nęli się w  bezładzie ku Pekiniowi. Olbrzymi 
łup i idlziesiątki tysięcy jeńców, jak donoszą 
depesze, wpadły w ręce zwycięzców.

Z pod Tsinainifu- armja generała Fenga 
maszeruje teraiz w  kierunku TisiLnczau, które 
jest pnkte.m strategicznym, otwierającynt 
drogę do Pekinu. W  kierunku tym podążą 
irównfe-ż inna armia Czang Kai Szeka, tak, 
że -spodz-iewać się należy, iż niezadługo doj 
dzie zapewne do walnej i- diecydując-ei roz­
praw y pod m-uram-i .samegoi Pekinu. Wynik 
tei-cwaJin-ej rozprawy ziaieżeć będzie w ogro 
mnej mierze od -tego-, ile wojsk i iakie wojska 
wystawi Gzang Tso- Lin dla obrony swej sto­
icy . Jeżeli; biiitmo-ść -i odporność tych wojsk 
będzie po-dobna dó tej, którą wojska półno­
cne okazały przy obronie Szantungu, to lo­
sy Pekinu .są -nli-emal przesądzone. Ale nawet 
zdobycie Pekinu przez wojska południowe 
nie rozstrzygnie zapewne -o losach tegorocz­
nej 'kampanjl, a -tembardżilej o politycznych 
loisaioh Gbiin w  najbliższej przyszłości. Ry­
walizacja w-odizów południowych wystąpi 
wtedy niewątpliwie z tem większą siłą, a 
walka -o- .supremację, walka -ol panowanie nad 
Pekinem i „zjedno-czonemi’1 po- zwycięstwie 
Ghilmaim-i -rozpęta się pr-awdopodoibnie n-a- 
n-owo ze zdwoj-oną gwałtownością. O jed­
nam też niiie należy zaipolminać: Południe,
przy w-sizystkirfi pozorach ieidln-obtości, przed 
stawia dzisiaj iistną mozaikę najrozmaitszych 
g-rup- politycznych ii sa-trapoj wojskowych, 
każdiy zaś z takich drobnych satrapów, za- 
waro-wawiszy s-obie w zia-mian za wsparcie 
Gzang Kai Szeka wojskarol i pieniądzmi- o- 
gr-oimną doizę niezależnuś-dii, d-b-a przede- 
wszystkiem -o isiebie i o .swoją autonomię.

Postawie, którą zajęły wobec wypad­
ków chińskich zainteresowane mocarstwa 
główiniie Japomja i Stany Zjednoczone, po­
święćmy -oddzielny artykuł.

w m c i i
ii.

Właściwy początek dzisiejszej walki 
stworzył Szumski, b. komisarz oświaty w 
Charkowie. Tezy jego, jakkolwiek z całą su­
rowością potępione, wyglądają bardzo nie­
winnie. Wychodząc z założenia, że obecna 
forma „ukrainizacji” jest nielenińska, bo w 
pojęciu wielu komunistów jest ona tylko 
„środkiem do wytrącania atutów z rąk mię­
dzynarodowego kapitału”, jest „spekulacją 
na ukr. odrodzeniu narodowem”, żądał 
Szumski, aby „wejść śmiało i f a k t y c z - 
n i e na drogę budowania ukr. socjalistycz­
nego państwa, sfederowanego z itinemi r ó- 
w n o r z ę d n e m i  państwami Sowjeckiego 
Związku”.

Przeciw tym postulatom wystąpiła wię­
kszość Komun. Partji Ukrainy pod wodzą 
Kaganowicza, a ponieważ Szumski tezy 
swej, jako „prawdziwie lenińskiej” cofnąć 
nie chciał, został zesłany w głąb Rosji. Los 
jego podzieliło wielu innych ukr. komuni­
stów, przyczem akcja przeciw nim przybra­
ła w ostatnich czasach charakter jawnych, 
niezwykle ostrych wystąpień represyjnych.

Sprawa na terenie Ukrainy daleką jest 
od likwidacji. Co więcej — przeniosła się 
również na teren sąsiedni i doprowadziła do 
rozkładu Kom. Partji Zachodniej Ukrainy.

KPZU. stanęła od początku po stronie 
Szumskiego. Delegat partji w Kom. Partji 
Ukrainy Maksymowicz był jedynym, który 
poważył się bronić Szumskiego. Pod naci­
skiem Kom. Partji Polski cofnęła się nastę­
pnie, aby wreszcie przez usta większości 
swego Centr. Komitetu opowiedzieć się osta­
tecznie za Szumskim, a przeciw „rosyjskie­
mu szowinizmowi”. Walka, tocząca się przez 
kilka miesięcy między większością (Maksy-

mowicż, Wasylkiw, Turjanński), a wierną 
Moskwie mniejszością „zakończyła się wal- 

> Przypominająca niekiedy dogm aH ^-i- 
targi scholastów” wyrokiem Kominternu do 
g a ją c y m  większość. Potępieni zachowali 

jeanak swą organizację partyj ią.
Specjalną rolę w  tej kampanii odesrraii 

lewica Sel-Roba. Grupa ta, złożona z da­
wnych lwowskich moskalofilów, cieszyła sie 
od początku poparciem grupy Kaganowicza. 
współpraca przeciągnęła się również na o- 
kres wyborów sejmowych. Ponieważ zaś 
KPZU. odniosła się nieprzyjaźnie do lewicy 
Sel-Roba, właśnie za jej negatywny stosu­
nek do narodowych postulatów ukraińskich,
- -  doczekała się następującego „wyroku”:
”. K. K. P. Z. U. pod pokrywką walki prze­
ciw dawnemu moskalofilstwu prowadzi wal­
kę przeciw sowieckiej Moskwie jako ośrod­
kowi Związku Sowieckiego i rewolucji św ia­
towej”.

Szczegół charakterystyczny, że przy 
wyborach sejmowych zdobyła KPZU (obec- 
nie wyklęta) w kolaboracji z Sel-Robem pra­
wicą 179.000 głosów, podczas gdy „prawo­
wierna” Sel-Rob lewica, popierana przez 
^barków — 143.000.

W  ten sposób jasno zarysował się kon­
flikt między Rosją a Ukrainą. Z jednej stro­
ny widzimy na Ukrainie tępionych dziś 
„szumowców”, tu zaś KPZU., „błądząca po 
bezdrożach nacjonalizmu”. Z drugiej strony 
grupuje się Kom. Partja Ukrainy, opanowa­
na przez wpływy rosyjskie, i Sel-Rob lewi­
ca grawitująca do tradycyjnego moskalofil- 
stwa. W pośrodku Wreszcie figuruje Komin- 
tern, który czas jakiś próbował lawirować, 
potępiając dla zasady nacjonalizm zarówno 
ukraiński, jak rosyjski, aby wreszcie w yra­
źnie stanąć — przeciw ukraińskiemu.

Konflikt ten pogłębia się w miarę, jak 
wbrew oczekiwaniom komunistów rosyj- 
s den — krzepnie nad Dnieprem nacjonalizm 
ukraiński. Rozmiary, jakie przybrała afera 
Szumskiego, i echa, jakie wywołała, dowo­
dzą, ze idea emancypacji ukraińskiej prze- 

j rwała tamy, wytknięte jej przez Moskwę, 
Zjawisko to jednak, które można by o- 

kreślic jako „unarodawianie się bolszęwi- 
zmu”, jako wyłom, wybijany w internacjo 
nalizmie przez pierwiastki laradowe, nie o 
granicza się dio, odcinka rosyisko-ukraiń- 
skiego. Prawdopodobnie wszystkie partje 
komunistyczne ulegają zwolna „nacjonali­
stycznym-odchyleniom”, w  miarę, jak życie 
oddala je od czystych źródeł Tnarksizmu. 
Silne np. tendencje nacjonalistyczne poja­
wiły się w Republikach zakaukaskich, gdzie 
władze sowieckie, z obawy przed realizacją 
idei panturańskiej, usiłują przytłumić proces 
gruzinizacji i tataryzacji, główny nacisk kła­
dąc na problemy gospodarcze. W formie 
zbliżonej do fermentu nacjonalistycznego na 
Ukrainie, pojawiła się opozycja amtymos- 
kiewska w 1 urkestanie. Prowadzona przez j 
Tumaiłowa, członka C. K. Kom. Partji Tur- 
kestanu, oskarża władze sowieckie o kolo­
nizowanie kraju elementem rosyjskim i po­
pieranie przy każdej sposobności rosyjskie­
go imperjalizmu. Znaczną rolę w  tej opozy­
cji odgrywa również pierwiastek religijny 
(muzułmański). Ponadto z dyskusji, jaka w 
ostatnich miesiącach toczyła się w  czasopis­
mach komunistycznych na temat zagadnień 
narodowościowych, wiemy, że „herezją” o- 
garnięte zostały w każdym razie kom. partje 
Rumunji, Czechosłowacji i Polski.

K. P. Rumunji nie może się mianowicie 
Pogodzie z „samostanowieniem” Bcsarabji 
(tj. w teorji oderwaniem jej od sowieckiej 
Rumunji), lecz uparcie trzyma się zasady 
autor.omji tej prowincji. Podob ie stanowi­
sko zajmuje K. P. Czechosłowacji w sprawie 
Rusi Przykarpackiej, a ponadto popełnia ten 
„błąd , że zaprzecza, jakoby mieszkali tam 
Ukraińcy. Wreszcie rejestr grzechów K. p . 
Polski jest bardzo długi.

Wyjmujemy z niego grzechy najcięż­
sze. I tak — zdaniem komunistów ukraiń­
skich — partja ta „w najwyższym stopniu 
opanowana jest przez nacjonalizm polski”. 
Stale zmierzała do rozbicia KPZU, nie mo 
gąc ścierpieć jej „lenińskiego stanowiska w 
kwestji ukraińskiej”. Wśród wielu, nawet 
najwybitniejszych członków partji drzemią 
„reszitki Legjonów i PO W ”, a nawet „pod­
świadomy bałwochwalczy kult dla Piłsud­
skiego”. Partja ta wyraźnie „orientuje się na 
Zachód”, tworząc zupełnie swoistą „ideolo­
gię narodowego bolszewizmu”. W  konse­

kwencji członkowie tej partji potępili walkę 
Ukraińców przeciw Polakom w  r. 1918 i nie 
chcą się zgodzić na „samostanowienie” (przy 
łączenie do Sow. Ukrainy) Małopolski 
Wschodniej. Hasło to, wysuwane stale 
Przez KPZU., usiłują zastąpić hasłem „auto­
nomii”, lub nawet „narodowościowego rów­
nouprawnienia”.

Należy dodać, że stosunki między 
KPZU., a KP Polski są zerwane.

Widać z tego, że komunizm przeżywa

poważny proces, którego konsekwencje mo­
gą być bardzo doniosłe. W prawdzie Komin- 
tern zapewnia, że wszystkie te zgrzyty 
i zatargi są jedynie „walką z resztkami dro- 
bnomieszczańskich przesądów”, jednak nie 
da się zaprzeczyć, że te „przesądy”, tak 
energicznie dziś występujące w  dziedzinie 
narodowościowej, nie maleją, lecz rosną. W  
Rosji — mimo formalnych zastrzeżeń — to­
leruje się je, ponieważ „imperializm” komu­
nistów rosyjskich jest bądź co bądź siłą, ce­
mentującą jedność Związku i potęgującą je­
go „rewolucyjną” ekspansję na zewnątrz. 
Na Ukrainie zwalcza się je terrorem, ponie­
waż tu już są one siłą odśrodkową, w  Polsce 
zaś, dokąd ręce GPU. nie sięgają, fermentują 
one w podziemiach partyjnych i doprowa­
dzają bądź do rozkładu grup komunistycz­
nych, bądź do owego „narodowego bolsze­
wizmu”, o jaki oskarżają dziś prawowierni 
leninowcy Kom. Partję Polski.

Ewolucja, skreślona powyżej, może z 
czasem zbliżyć pewne odłamy komunizmu 
do partyj socjalistycznych poszczególnych 
narodów i w ten sposób osłabić jego naj­
istotniejszą cechę — zasadnicze stanowisko 
„ponad narodowościowe”. Gwałtowna wat­
ka, wydana przez leninowców objawom te­
go ruchu, świadczy dowodnie, że niebezpie­
czeństwo, zagrażające „czystej doktrynie”, 
jest wielkie i że zostało należycie ocenione. 
Rozstrzygniecie przyniosą najbliższe lata.

» N.
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Zainteresowanie przygotowującym się 
w Paryżu polskim lotem transatlantyckim 
wzrasta w Polsce z dniem każdym. War­
szawska prasa komunikuje szczegóry doty­
czące* 2£.lotników, którzy mają stanowić za­
łogę polskiego samolotu. Obaj mają za sobą 
świetne zasługi w historji wojennej i poko­
jowej żeglugi powietrznej.

Major pilot Ludwik Idzikowski liczący 
lat 37 jest lotnikiem od roku 1915. Począt­
kowo służył w armji rosyjskiej zmobilozo- 
wany jako słuchacz politechniki w Leodjum. 
W roku 1918 przechodzi do armji polskiej 
i dostaje się do słynnej eskadry Fauntleroy, 
działającej przez cały czas z olbrzymimi 
sukcesami na froncie wojennym. Za służbę 
frontową major Idzikowski odznaczony zo­
stał Krzyżem Virtuti Militari i Krzyżem Wa­
lecznych, oraz szeregiem pochwał naczel­
nego dowództwa. Po wojnie ze względu na 
wysokie kwalifikacje major Idzikowski zo­
staje instruktorem, a następnie szefem pi­
lotażu w Wyższej Szkole Lotniczej w Gru­
dziądzu. Następnie przeniesiony został do 
departamentu lotnictwa w Warszawie. W r. 
1924/25 brał udział w raidach polskich z Pa­
ryża djO Warszawy. Następnie mianowany 
został dowódcą dywizjonu w ł. pułku lotni­
czym. Odkomenderowany do komisji zaku­
pów samolotów wojskowych we Francji, 
wywiązuje się jak najzaszczytniej ze wszyst­
kich powierzonych mu zadań.

Major pilot Kazimierz Kubala był naj- 
epszym obserwatorem lotniczym w Polsce. 

Liczy obecnie lat 35. Ukończył wydział 
chemji na uniwersytecie krakowskim. Lotni­
kiem jest od roku 1916. Brał udział w bo­
haterskich walkach pod Lwowem. Za za­
sługi wojenne odznaczony został Krzyżem 
Virtuti Militari i czterokrotnie Krzyżem Wa­
lecznych. Po wojnie major Kubala pracuje 
w warstatach lotniczych, kończy kus fabry­
czny w Paryżu, a następnie już jako przy­
gotowanie do lotu transatlantyckiego kurs 
nawigatorów morskich w Brest.

Do polskiego lotu zakypiono i przygo- 
owano olbrzymi platowiec Amiot z silni­

kiem Lorain Ditrich o sile 650 HP. Płato- 
wiec ma nosić nazwę „Orzeł Biały".

Agencja Havasa donosi z Abbeville, że 
lotnicy polscy Idzikowski i Kubala, przygo­
towujący się — jak wiadomo — do lotu 
transatlantyckiego, w czasie sobotniego lotu 
próbnego zmuszeni byli lądować w okolicy 
Rue skutkiem defektu w działaniu motoru. 
W poniedziałek zostanie zmontowany mo­
tor, który będzie lotnikom służył już w cza­
sie ich wielkiego lotu.

Przed 3-cim Maja.
UROCZYSTA AKADEMJA W RATUSZU.

W przeddzień święta Państwowego w 
dniu 2 maja o godz. 19 odbędzie się, urzą­
dzona przez Towarzystwo Szkoły Ludowej 
Uroczysta Akademja w Sali Ratuszowej z na­
stępującym programem:

ł) Chór Studentów Akademji medycyny 
weterynaryjnej pod batutą por. lek. wetei. 
WP. Decowskiego „Gaudę Mater Polonia", 
Gorczyckiego.

2) Przemówienie W. P. Dra Tadeusza

*
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Dwernickiego, członka Zarządu Głównego 
T. S. L.

3) Chór „Orły-Sokoły", Runda.
4) Deklamacja W. P. Wandy Siema- 

szkowej.
5) Chór „Przyjdź śm e“, Nowowiej­

skiego.
Bilety na Akademję do nabycia w biu­

rze Zarządu Głównego TSL. Fredry 3 I. p.
*

Komitet Wojewódzki Oocnodu Trze­
ciego Maja zawiadamia, że następujące fir­
my przyjęły bezinteresownie do rozsprze- 
dania nalepki Trzeć. Majowe:

P. T. Apteka Śladowskiego, J. Oźmiń- 
ski, Enders, Markiewicz, Ryngraf, Apteka 
Dr. Stenzla, Łopuszański, Krawiański, Ha­
wranek, Kistryn, Apteka dra Poratyńskiego, 
Olech, Apteka dra Pilewskiego, Musiało- 
wicz, Bałłaban, Sarmacja, Księgarnia Poło- 
nieckiego, Apteka Dobrzańskiego, Hoszow­
ski, Motylewski, Pawłowski, Oberski, Bro- 
milski, L. O. P. P., Solecki, Kohler, Orło- 
siówna, Złotnicki, Apteka Sarkiewicza, Schex 
i Stenzel, Berliński, Apteka Dewehy, Apteka 
Brucknera, Stachowicz, Apteka Krzyżanow­
skiego, Książkiewicz, Majchrowicz, Kozłow­
ski, Mrówka, Apteka Łazowskiego, Kulinow- 
ski, Apteka Stawomirskiego, Apteka Zarzy­
ckiego, Wolaninowa, Justjan, Apteka Błą- 
dzińskiego, Neusterowa, Apteka Oberlan- 
dera, Głogowska, Piątkowska, Świtalska, 
Skrabski, Marysieńka, Lebedyńska, Koloń- 
ski, Świtlik, Apteka Ityarkowicza, Bursztyn, 
Biały Orzeł (K. Jasiński), Jager, oraz wszyst­
kie trafiki i kioski inwalidzkie.

ZBIÓRKA W DNIU TRZECIEGO MAJA.
W zbiórce ulicznej na rzecz Daru Na­

rodowego 3-go Maja udział weźmie szereg 
organizacyj społecznych, a przedewszyst- 
kiem licznie zapowiedziała swój udział mło­
dzież akademicka zorganizowana w Akad. 
Kole TSL., Czytelni Akademickiej, Kołach 
prowincjonalnych i korporacjach.

E R O N IK A .
Lwów, 30 kwietnia. 

Poniedziałek, 30 kwietnia. Rz.-kat. Ka­
tarzyny. — Gr.-kat. Symeona.

TEATR WIELKI.
Poniedziałek 30 b. m. „Wesołe Kumoszki 

z W indsora11, przedstawienie popularne.
Wtorek 1 maja o godiz. 3 popoł.: „Pomsta 

Janikow a".
Wtorek 1 maja o 7.30 wieez.: „Hamlet".

TEATR NOWOŚCI.
Poniedziałek 30 Ł. m, o 8 wiecz. „Lady 

Chie".
Wtorek 1 maja o 8 -wiec-z. „Lady Chic“. 

TEATR MAŁY.
KINOTEATR MIEJSKI.

„Nędznicy", dwie serie razem.

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.
Piątek 4 maja: Leopold Miuanzear, -pianista.

3971

Program Kasyna i Koła lit.-art. na bieżący 
tydzień: W piątek 4 maja 1928 — początek o g. 
20-ej — koncert „T atry  w pieśni" w wykonaniu 
T ow arzystw a śpiewackiego- „B ard". D yrektor 
artystyczny  Alfred S-tadler.

Polskie Tow. Przyrodników m. Kopernika. 
Posiedzenie naukowe odbędzie się we w torek 
dnia 1 maja b. r . o  godz. 18-te.j w Instytucie 
Geologicznym U-niw. J. K., ul. Długosza 8. z po­
rządkiem dziennym: 1) A. Tabor: W pływ mon- 
soinu ma przebieg r-o-ezny. tem peratury na Cejlo­
nie; 2) M. Koczwar-a: Współ-cizesmy stan badań 
-pyłkowych w Eur-opie środkowej. Goście mije 
widziani.

Minister Rolnictwa Niezabytowski w y­
jechał -do -Poznania celem zwiedzenia miej­
scowych Targów. Z Poizm-niia p. Minister u- 
daje- się do Gdyni, skąd powróci dó W arsza­
w y we śrocte 2 mają.

Dnia 25 b. m. Wojewoda nowogródzki 
po-ltecił -oitwanaie punktu snłaiwmeigo- dla- dirze- 
w-a z  Sowietów na irzeoe Niemen, powiatu 
Sitolpeekiieigo.

Trzeci Zjazd okulistów polskich obra­
dujący w P-oizmamią wysłał następujące de­
pesze do Prezydenta Rzplitej: Trzeci Zjazd 
okulistów poMciclh, -obnaldlujący w Poznaniu, 
w salft dawniej komisji- koionriiziaicyjae-j, zasyła 
w yrazy hołdu. Prezydjtim Zjazdu. Oraz dru­
gą -depesz-ę -do P. Marszałka Piłsudskiego: 
Trzeci Zjazd okulistów polskich, obradujący 
w dawnej -siali -siedziby iko-lomizacyjnej, wspo- 
m-ina-jąc zasługi P. Mairsizallkia w  dziejach bu- 
dizieima d!uis:zy, polskieji na Kre-s-achi, śle wyrazy 
hołdu1 T-em-ą, oo -dusze p-ołsikie obudził z od­
rętwienia. Doktor toomaris causa Józef Pił­
sudski.

Komitet nagrody literackiej m. Łodzi 
przyznał n-agrodlę m. Łoidlzii na rok 1928 w 
kwocie 10.000 iził!. p. Juiljainiowl Tuwimowi.

TarnOipol a Trzeci Maja. Jak nas infor­

mują, Tarnopol- przygotowuje się do uro- 
-cZiysitego oibdhoidiu moiazinilcy Konstytucji 3-go 
iMiaija. Odbę-aą siię uroczyste nabożeństwa', we 
wiszysitkieh świąiyniaioh, capstrzyk i pobud­
ka orkiestry, hejnały, -rewijai i defilada od 
działów wojskowych, polliaji państw., -przy- 
-sposiotoienia wiojslk-oiwtegol -i striaiży pożarnej, 
uroczysty poiranek, iai popoluiainiu za-bawa 
ludowa w  panku miejskim z liozinemi atrak­
cjami. Miasto -będzie przyozdlObiioiuei flagami 
ii mtepk-ami T. S. L. nia ceLe kulturalno-oś- 
wiiatow-e, -a- na ulicach miasta odbędizie się 
zbiórka pubLiazna.

Magistrat król. stoł. miasta Lwowa po­
daje do powszechnej wiadomości, że na pod­
stawie uchwał Rady przybocznej z dnia 29 
marca i 19 kwietnia 1928 r. Tymczasowy 
Zarząd gminy miasta Lwowa jrzedteżył poi- 
bór dotychczasowej 50-proc. dopłaty do po­
datku komunalnego od środków przewozo­
wych jako przedmiotów zbytku na rok bu­
dżetowy 1928/29 na rzecz Gminy miasta 
Lwowa. Po myśli par. 93 ustęp 2 statutu dla 
miasta Lwowa przysługuje odiośriie do po­
wyższego każdemu członkowi Gminy prawo 
wniesienia uwag do Protokołu podawczego 
Magistratu (Ratusz, parter, drzwi Nr. 27) a to 
w terminie 8-dniowym po ogłoszeniu tj. 
cd nia 2 maja do 9 maja br. włącznie, które 
przedłożone zostaną przy zasięganiu w yż­
szego zatwierdzenia W ładzy ladzorczej. — 
Komisarz Rządu p. o. Prezydenta miasta 
Jan Strzelecki.

Wycieczka bułgarska we Lwowie. W 
sobotę o g. 12 w  pot. w  salach Izby handl. 
przem. odbyła się konferencja w  sprawie 
wzajemnych stosunków gospodarczo-han- 
dlowych pomiędzy Polską a Bułgarją. Wi­
ceprezes Izby p. Hoflinger witając gc ści buł­
garskich ponownie zagaił obrady. Podniósł 
on, że pomiędzy Polską a Butg u ją powim y 
nastąpić jak najściślejsze stosulki lmndlowo- 
gospodarcze oparte na najlepszych podsta­
wach. Po przemówieniu p. fióńingera dr. 
Jasiński wygłosił referat o wzajemnych sto­
sunkach gospodarczo-handlowych pomiędzy 
Polską a Bułgarją, przyczem podniósł, że 
stosunki te były dotychczas bardzo nikłe. 
W końcu podniósł dr. Jasiński znaczenie o- 
becnej wycieczki bułgarskiej jako takiej, 
która ma pod tym względem przynieść do­
niosłe wzajemne korzyści.

Następnie zabrał głos w imieniu po­
selstwa polskiego w Sofji p. Szymański, za­
pewniając, że uczestnicy wycieczki po po­
wrocie do 'Bułgarji rozwiną propagandę pra­
sową na temat nawiązania ściślejszych sto­
sunków gospodarczych z Pobką. Następny 
mówca prezes Izby handlowo-przemysło­
wo w Warnic Hadżi Genczew podkreślił ró­
wnież, że fyzajemne stosunki gospodarcze 
między obu krajami są bardzo słabe i że oba 
kraje sprowadzają nieraz tow ary z innych 
krajów z pominięciem Polski i Bułgarji, cho­
ciaż możnaby liczyć na to, że sprowadzając 
wprost do siebie te artykuły mogłyby je o- 
trzymać nawet taniej. Przedstawiciel hono­
rowy 1 argów Poznańskich p. Cymerman 
podniósł, że przeszkodę sta iowią w tym 
kierunku wysokie rzekomo taryfy kolejowe 
polskie. Dyrektor Izby Handlowej Tenner 
odpowiadając, że polskie koleje uprawiają 
politykę eksportową z Bułgarją bardzo ż y ­
wą, zapewnił, że władze kolejowe polskie 
będą się starały iść na rękę jak najbardziej 
eksportowi i importowi wzajemnemu pomię­
dzy Polską i Bułgarją. ,W końcu przemówił 
jeszcze w bardzo gorących słowach uczest­
nik wycieczki pułkownik Belkowski (Buł­
gar), poczem przewodniczący wiceprezes 
Hoflinger zamknął obrady. O godzinie 16 go­
ście udali się pociągiem w dalszą podróż do 
Poznania.

Czynsze w maju. Opłaity czynszowe na 
maj nie ulegną zmianie. Do obliczenia czyn­
szu! miairoidlaijmiei są mnożniki czynszowe z 
kwietnia.

Z Magistratu. Komisja zdrowia odbyła 
posiedzenie pod przewodnictwem r. Bilbla, 
przeznaczając z budżetu na Pogotowie ra­
tunkowe i Towarzystwo walki z gruźlicą po
12.000 zł. Na posiedzeniu Mjnein komisja je- 
dnomyśnie w ydała przychylną opinję kan­
dydatowi na stanowisko naczelnego lekarza 
miejskiego, dr. Dolińskiemu. Wobec tego, że 
podobną opinję wydała już przedtem korni- 
sja administracyjna, dr. Doliński obejmie 
niebawem nowe stanowisko.

Wiec ogólno-akademiclti w  sprawie uci­
sku ludności polskiej na Śląsku, odbył się 
wczoraj w sali Tow arzystw a pedagogiczne­
go'. Bardzo liczne zgromadzenie młodzieży 
przyłączyło się do protestu, w yrażonego już 
w tej sprawje przez społeczeństwo lwow­
skie. Ponadto młodzież akadem icki posta­
nowiła wziąć wydatny udział w  zbiórce na 
cele T. S„ L. w dniu 3 Maja.

lig a  morska i rzeczna. W czoraj odbyło 
Hę w sali Izby Handlowej i Przem ysłowej 
doroczne walne zgromadzenie Jwowskiegj

Oddziału Ligi morskiej i rzecznej. Zebranie 
zagaił prezes prof. Niemczycki, „cezem pr:e  
mówienie powitalne imiene n Iz! y Handlo­
wej i Priziemyisilowej wygłosił wiceprezes 
Tadeusz Hoflinger. Po udzielę tiu wydziało­
wi absolutorium, omawiano sprawę stosun­
ków Ligi morskiej i rzecznej do zawiązane­
go obecnie w W arszawie komitetu Fiaty na­
rodowej. Uchiwialoimo wybrać wsipółniy zarząd 
i idlążyć do- zlania: się obu organizacji. Na za­
kończenie dokonano wyboru nowego Za­
rządu.

Echa afgańs-kie w radjo. Z okazji ipebytu 
króla Afganistanu' w Warszawie, odbędzie 
się w powedlziatek 30 to. m. Uroczysta Aka­
demia w auli Uniwersytetu warszawskiego 
w  godzinach od! 17.30—'18:55. Akademia ta 
foędlziie transmitowaną przez, iradijostaciję kra­
kowską. Wskutek tej -trainismii-ciji oidczyt prof. 
la lk o  - Hryneewicza został p r :esunięty na 
wcześniejszą godzinę.

Nie będzie zmian w kierownictwie tea­
trów kraKOwskich. Komisją teatralna w Kra­
kowie odbyła posiedzenie pod przewodnic­
twem prezydenta Rolilego. Po. przeprowadze­
niu wyczerpującej dyskusji i po dokładnem 
toźpiaitrzeniit całokształtu artystycznej stro­
ny prowadzenia teatrów, komisja doszła do 
przekonania-, iż miiema żadnego powodu do 
jakiejkolwiek zmiany w kierownictwie tea­
trów.

Nowe trzęsienie ziemi. -W piątek nastąpiły 
gwałtow-ne wstrząśnienia podziemne w Słowenii 
i Bośnji. Dotychczas brak szczegółów katastrofy.

W stanie zdrowia Brianda nie nastąpiła dal­
sza poprawa.

Pogrzeb gener. Wrangla. W Brukseli odbyt 
się pogrzeb gen. Wirangil-a, który pocho-wany zo­
stał tymczasowo na miejsooiwyim cmentarzu. 
Ciało jego przewiezione będzie1 do Biało grodu. 
W uroczystościach pogrzebowych wziął udział 
po-sel rumuński) oraz konsul po-lski.

Premier Mussolini przeznaczy! po- jednym 
miliomie lirów na akcję pomo-cy dla ofiar trzęsie­
nia ziemi w -Bułgarii i Grecji.

Żeromski po włosku. P. Cristina Agosti wy­
kończyła ostatnio przekład paru utworów Żerom­
skiego, m. in. „Opowieści o żołnierzu tułaczu" 
i „Wszystko i nie". P. Agosti rozpoczęta poza- 
tem pracę nad parafrazą „Popiołów".

TELEGRAMY GAZET! LWOWSKIEJ
Depesze z nocy.

NAJBLIŻSZE CELE POLSKIEJ POLITYKI 
ZAGRANICZNEJ.

Gdańsk, 29 kwietnia (PAT). „Danzig 
Volskstiinme“ zamieszcza artykuł wstępny 
p. t. „Najbliższe cele polskiej polityki za­
granicznej". W artykule tym autor omawia 
widoki porozumienia polsko-litewskiego i 
stwierdza na wstępie, że polska polityka 
zagraniczna jest pacyfistyczna. Polityka ta, 
oparta na trzeźwych atutach jest uczciwa, 
czego dowodem jest fakt, że polska poli­
tyka zagraniczna znalazła zaufanie w innych 
krajach, a widomym objawem tego zauta- 
nia było otwarcie amerykańskiego rynku 
pieniężnego dla Polski.

PONOWNE WYBORY WE FRANCJI.
Paryż, 29 kwietnia. (PAT). Ogłoszone

0 godz. 22 przez agencję Havasa rezultaty 
dzisiejszych wyborów przedstawiają się na­
stępująco : wybrano 33 republikanów, 16 re­
publikanów lewicowych, 7 radykałów, 12 ra­
dykałów soejalistów, 8 republikanów-socja- 
listów, 18 socjalistów i 10 komunistów. Po­
śród pobitych znajdują się: były deputo­
wany komunistyczny Marty, republikanin 
Oktaw Homberg, radykałowie-socjaliści b. 
minister Chautemps i przewodniczący Ligi 
praw człowieka Ferdynand Buisson, pobity 
przez kandydata komunistycznego, oraz 
leader socjalistyczny Blum, również pobity 
przez komunistę. Pośród wybranych znaj­
dują się autonomiści górnego Renu Riicklin
1 Brogly, republikanin- socjalista minister 
wojny Painleve, radykał socjalista Hesse, 
były minister republikanin lewicowy Delsol, 
prezes Rady miejskiej Paryża, przywódca 
grupy zwolenników Clemenceau ■ Mandel 
i radykał Franklin Bouillon.

OTWARCIE VIII. MIEDZYNAiR TARGU 
POZNAŃSKIEGO.

Poznań, 29 fcwiiethiia. (DAT). O godz.
9.30 przed! ipołuldmiiem odbyta siię otwarcie 
VIII. Międzynarodowego' Targu- Pozmańskie- 
®oi. W  sali 'recepcyjnej gmachu admi-n-istrą­
cy jnegoi Targów ż,ebirali się przedstawiciele 
Rządlui międiz-y miilmi Minister przemysłu i han- 
dlui Kwiatkowska!, władz maiejsmwy-ch, kól 
.gosipodainczych, -cziłoinkowiie placówek za;gra- 
mioziayoh, koinisiullowiej, generialicja, wycieczki 
kół kupieckich z  -zagranicy. Zebranych powi­
tał nrezydeiut miasta R-aitajiskl. Następnie za­
brał iglios Miimliisteir przemysłu j ha-ndto Kwiat­
kowski1, ,w przemówieniu swem podreślając

z-naczenie Tairgów, k tó re  s ta ły  się ia k g d y ^  , 
odzw ierciedleniem  i  k ry te rju m  stanu e ‘fS'  
paesji ekoiniomiiaziniej w ew nętrznej i1 zewnę- 
tnznei PoliśkL

Po przemówieniim Mmiste"' przeciął wstę­
gę ma teren T-airgów, poczem wszyscy ■Z®T 
to-rainiii uidali się na zwiiedzeme -pawilonów, 
-godz. I-szej odbyło się w  złote-j sali ratusza 
śuiadani-e wyidlaime ipnziez miasto na czesc 
■gości.

SUKCESY POLSKIE W NICEI.
Nicea. 29 'kwietnia. (PAT). W  rozeSra' 

mym wczoraij ikonkursiiie -airmji cudzozieih 
skich, rotmistrz Królikiewiaz1 ma ^Rcigcil' 
dizLe ’ z-diotoył pierwszą nagrodę, zaś pułk- 
Rómm-el na ,jDennieus-e“ drugą. Pozatem rot­
mistrz Królikiewicz ma „Markizie’1 i pułk- 
Rómmet na „Oberku’1 zdobyli wstęgi hono­
rowe. W konkursiie o nagrodę ar,mji fr-afl' 
icuskiej pierwsze miejisoe Zajęła Szwajcarii; 
W tyim-że k-omikursiie por. Sałęga na „Nelk. 
uzyskał czwarte miejsce, -por. Zgorzalsk1 
na „Ładnej" szóste miejsce, mjr. Dobrzań­
ski -na „Zefirze" siódme i por. Gzowski. ^  
„Jaskrawym11 idlziesiiąte.

Nicea, 29 kwietnia. (PAT). W  rozegra­
nym dziś konkursie o  puibar uarodów, pi,er' 
wsze miejsce zajęła drużyna polsk-a, zdoby­
wając puhar, ofiarowany przez miuJs-tr-a sPr'  
zaigrainiczniyoh.

TRZĘSIENIE ZIEMI.
Sof ja, 29 kwietnia. (PAT). Wczoraj p<?' 

południu w Filipolu i okolicach dały 
odczuć trzy wstrząśnienia podziemne. Ostat­
nie wstrząśniesie, które nastąpiło o godz- 
20, było najgwałtowniejsze. Wczorajsz6 
wstrząśnienia nie wywołały jednak żadnych 
strat i nie pociągnęły za sobą ofiar w lu­
dziach. Do Sofji przybyła włoska misja“sa- 
nitarna pod dowództwem trzech oficcró^-

Z ostatniej chwili.
STAN ZDROWIA MARSZAŁKA 

PIŁSUDSKIEGO.
Warszawa, 20 kwietnia. jTel, wł.). Ja* 

się dowiadujemy, stan zdrowia Marszałka 
Piłsudskiego jest debry, Ponieważ jednak 
lekarze zalecili Mu jeszcze odpocz>nek» 
Pan Marszałek przez pewien czas pozosta­
nie w łóżku, nie przyjmując nikogo i nifi 
załatwiając żadnych spraw

ZJAZD POSŁÓW B. B. W GARWOLIN^'
Warszawa, 30 kwietnia. (Tel. wł-)- 

Wczoraj odbył się w Garwolinie zjazd p°' 
wiatowy B. B. Po przemówieniu posła Ciep; 
laka zebrani uchwalili przesłać wyrazy czd 
dla prezesa Klubu parlamentarnego B. 
posła Sławka,

OBRADY „WYZWOLENIA". tl.
Warszawa, 30 kwietnia. (Tel. wł.). w 

ciągu dnia wczorajszego obradował Zarzą® 
główny Wyzwolenia. Żadnych uchwał ń,e 
powzięto,

—   .................................  n **

Sprawy gospodarcze.
III, ZipjM lilie l§tmkm

Akcjonarjuszy

W dniu 2S kwietnia br. odbyło się % \ 
Zwyczajne Walne Zgromadzenie akcjon r  

rjuszy Polskiego Banku P rzem ysłow i^  
w sali posiedzeń Banku we Lwowie, P 
przewodnictwem Prezesa Rady S e n a t o r 

Dr. Marcina Szarskiego.
Na podstawie sprawozdania Zarzft, 

jesteśmy w możności podać garść szcze  ̂
łów z działalności tej instytucji w  r° 
1927.

Proporcjonalnie do bardzo pomyślfleiU 
rozwoju stosunków gospodarczych i finarlS^  
\^ych w Państwie, rozwijały sie róŵ ui 
pbwyślpię interesy Polskiego Banku 
myślowego, osiągając nawet w niektóra 
działach w zrost odbiegający bardzo 
cznie od przeciętnej proporęjj,

WKŁADY BANKU wynoszące Pr̂  
końcu roku 1926 zł. 11,700.000.— z w ie k s ^  
się stale i dają prgy kOÓęu 1927 r. sllin̂ 4 ,  
26,490.000. — Zatem zwyżka- wypośi ^  
Gdy się waży, że zwyżka wkładów w / 10, 
1927 we wszystkich instytucjach ^ rCf  -to 
wyclj w Polsce w yraża się cyfrą 7°^* 
przyrost wkłądów w Poiskim Banku 
mysłowym daje nam realny obraz wzffl 
jącego zaufania publiczności do instytuCj'
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k DZIAŁALNOŚĆ KREDYTOWA. Rubry-

Weksli zdyskontowanych, wynosząca w 
^“ansie za rok 1926 sumę złotych 10,040.000, 
Miększa się w roku sprawozdawczym da 
Unjy zł. 17,265.000.—, czyli o kwotę zł.

—. Również pozycja dłużników 
2rasta w  ciągu 1927 r. z kwoty 1 1,485.000 
°tych do kwoty 20,685.000.— złotych t. j. 
sumę zł, 6,200.000.—, które to cyfry świa- 

t czą wymownie o działalności Banku w kie­
ł k u  zasilania kredytem przedsiębiorstw 
U m ysłow ych i handlowych.

Ef e k t y  i UDZIAŁY. Pozycja powyż- 
Wynosząca kwotę zł. 3,885.000.—, a obej- 

uiaca portfel akcyj najpoważniejszych 
'Zedsiębiorstw przemysłowych, została 

j a w io n a  do bilansu po niezmienionych 
arsach z r. 1926. Gdy zaś w  ciągu roku 

Jhawozdawczego kursy akcyj uległy zna- 
nej zwyżce, przeto w pozycji tej mieści 

duża rezei wa Banku.
Ponadto zauważyć należy, ze Bank brał 

. ział w subskrypcji pożyczki stabilizacyj- 
•|ek jak również w reorganizacji Polskiego 
. .^Warzystwa Budowlanego, które swój ka- 
llał zaKładowy podwyższyło z kwoty 300 

^ s- do wysokości 1,200.000.—. Prócz tego 
|rtycypował Bank również ze znacznym 

^ziałem  w podwyższeniu kapitału zakła- 
OWego Pomorskiej Elektrowni Krajowej 

’f ródek” w Toruniu, która za,varła dług)- 
.^Oiinowy kontrakt z Rządem na dosta­
j ą  Prądu elektrycznego do portu i miasta 
^d^ni. W końcu nadmienić należy, że Bank 
f ziął również udział w kapitale zakładowym 
,®Wo powstałego Tow. Akc. „Gdański Mo- 

»ol Tytoniowy w Gdańsku”.

j Walne Zgromadzenie zatwierdziło prze- 
 ̂°żony bilans oraz rachunek strat i zysków, 
dzielając jednocześnie Radzie i Zarządowi 
solutorjum za czynności w 1927 r , oraz 

. ^waliło z uzyskanego zysku przydzielić 
zwyczajnego funduszu rezerwowego zł. 

-^54.85, do specjalnej rezerwy zł. 500.000, 
^Sztę zaś w kwocie zł. 10.325.07 przenieść 
a rok następny.

Po przeprowadzeniu tej uchwały rezer- 
i  Polskiego Banku Przemysłowego wy-rc

^sza ;
złotych:

• :?>000-00°-— 
Vczajny fundusz rezerwowy 296.054.85 
(Jpiesienie reszty zyśku z r.

192:7 . . . ,10.325.07.

^ e rw a  specjalna 

Hjfe'

razem 3,306.37992
kapitale akcyjnym zł. ć̂ OOO.OOO.—-.,

Następnie Walne Zgromadzenie wybra­
ło do Rady Banku ponownie Panów: Jana 
hr. Dekiire de Cambaceres i Dr. Tadeusza 
Dwernickiego, na okres do końca 1930 r. 
zaś Panów: Józefa Padewskiego, Artura 
Bischofa i Rene Ouoniam na członków Ko­
misji Rewizyjnej i pp. Jana Krzyżanowskie­
go i Jana Bielskiego na ich zastępców.

Z Giełdy.

43-50 43-61 43-39
8-90v » 8-92 8-88

26-42 26-48 26-35
171-80 172-23 171-37

4700 47 12 46-88

GIEŁDA P1EN1e?N\ z  30 kwietnia 1923.
Ruch w akcjach bardzo mały. Kursy- bez 

zmiany. ...
Tendencja zniżkowa utrzym ana.

GIEŁDA ZBOŻOWA z 30 kwietnia .928.
W szystkie gatunki zbóż spadły :w, cenie. Na 

giełdzie ogólny obrót przeszło 200 tonu:
.Tendencja zniżkowa. Usposobienie spokojne.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 28 kwietnia 1928,

Dola.y St Zjednoczeń. 8‘883/4 8'90s/* 8 86Ł/,
Franki franc. —■— —■— ■ — .
Kopenhaga — —■—
Sztokholm —■-— —•— —■—
Belgja — -—■•—
Holandja 
Londyn 
Nowy Jork 
Paryż 
Praga 
Szwajcara 
Wiedeń 
Włochy
5% pożyczka konwersyjna 67-00
pożyczka kolejowa konwersyjna 62-00
pożyczka kolejowa — ■— ot ./O —•- -
lotarówka 76-50 —■— 76 75
8% listy zastawne Banku Guspod. Kraj. 94-00
8% listy zastawne Banku Rolnego 94-00
8"'o obllg. komun. Banku Gosp. Krajów. 94-00

GIEŁDA WARSZa WSKA.
Warszawa, dnia 28 kwietnia 1928.

Bank Dysk. 130 Węgiel 94-50
Bank Handl. 123-00 Lilpop Rau aó-25
Bank Pol. 160-50-159-75 Moarzejów 49-25-49-75
Bank Przem. 107 Ostrowiec SA. 114
Spiess 162-50 SB. 108-—109
Siła światło 124-125 Starachowice 64-50-65
Chodorów 152-00 Ursus 11-60
Warsz. cuk. 77’00 Borkowski 18-75
Wysoka 153‘50-I55 rlaberbusch 194

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, dnia 27 kwietnia 1928.

Bank Polski 159—160 Trzebinia 14-00
Bank Pzem 105-00 Parowozy 40'50
Tohan 13-50 Siersza d. 54-25-55 00

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, dnia 28 kwietnia .328. 

Amsterdam 285-98 Bankverein
Belgrad 12-47 ?/8 Bodenkredit
Berlin 169-63 Kreditanstaii

28 70 
1.6-35 
64-00

Bruksela 
Budapeszt 
Bukareszt 
Kopenhaga 
Londyn 
Madi yt 
Medjolan 
N. Jork 
Paryż 
Praga 
Sofja
Sztokholm 
Warszawa 
Zurych 
Amerykańskie
Bułga -skie
Niemieckie
Francuskie
Włoskie
Jugosłowiańskie
Polskie
Czeskie
Węgierskie
Szwajcarskie
Angielskie
Ho-enderskle
Rumuńskie
Belgijskie
Renta majowa
Rerta lutowa
Renta koi mowa
Dunaj S. Adrta
Tureckie

99-11 
123-85 

•42% 
190-25 
-34-617* 
116.-20 
37-37 

709 05 
27-90 
2J-F>0VS 
5-1065 

190-30 
79-48-79:73 

136-65 
707 0C

169-35 
27-80 
37-32

29 75 

136-30

0-635

Anglobank
Hipoteczny
Kompas
I anderbank
Merkury
Unionbank
Obrotowy
Kolej północna
Zivnosteńska
Czerniowce
Austr. kol p.
Ko/ej półudii.

Goleszów
Cement
Browary
Alpiny
Berg u. Hutten 
Krupp 
Poldi Hiitte 
Drager E-'sen 
Rima 
Skoda 
Siersza 
Silesia 
Zieleniewski 
Apollo 
Fanto 
Karpaty 
Galicja 
Natta 

Schounlca 
Rakszawa 

Bank Małop.

29 20 
7fW 

0-88 
i3-00 
25-70

1014 0C 
104 o;

27-51
14-49

112-75

41-70

11-30

129-30

9-40

195 00 
6-00

66-50

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurycn, dnia 30 kwietnia 1928.

Otwarcie Zamknięcie 
Paryż 10-42'/4 20-^2 '
Londyn 25-32% 25-32
Nowy Jom 5 18 33 5 18 S2

Belgja 72-52«/j
Włochy 27-36
Hiszpanja 8625
Holandja 203-22'/.
Bedln 12410
Wiedeń 73-00
Sztokholm 1,39:25
Oslo 138-35
Kopenhaga 139 15
Sofja 3-74
Praga 15-38
Warszawa 58-177,
Budapeszt 90-62'/,
Białogród 9-13-25
Ateny 6-85
Konstantynopol 264
Buł areszt 3-25
r tdslngfors 13-0/1/,
Buenos Aires

GIEŁDA PARYSKA.

72-50 
27-35V,
o6'10

209-25
124-08'/,
73-02’/! 

139-25 
13885 
139-15

3-74'/. 
15-3o 
58-20 
90-f2'/. 

9-13'/, 
6-82 /, 
2 '6<  

3-25 
13-09

Londyn 
N. Jork 
Belgja 
Włochy 
Szwajcarja

Paryż, unin 30 kwietnia 1928.
124 02 
2o-41 

355-00 
lo3-90 
489 62

Holandja
Praga
Rumunja
Niemcy
Wiedeń

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, dnia 30 kwietnia 1928.

t \  Jork 488-01 Niemcy
HoUndja .2-1050 Szwajcarja
Francja 124-02 Pmga
Belgja 34-91 Wiedeń
Włochy 92"58 Warszawa

1024-50
75-40
15-90

608-CO
35700

20-40-7 
23-32 

164 68 
34-69 
43 51

Redaktor naczelny i odpowiedzialny: 
Dr. MARCELI SZAROTA.

K O N K U R S .
Dyrekcja Polskiego Monopolu Ty ton iowego ogłasza nir . iejszem  
konkurs  na obsadzenie  e-ciu posad dla instruktorów uprawy t y ­
toniu (w re jonach uprawy ty ton iu :  wschodnio - małopolskim,  w o­

łyńskim,  lubelskim, grudz iąozkim i ś ląsk im) .
Kandydaci na powyższe posady winni posiadać następujące warunki:
a) ukończoną przynajmniej niższą szkołę rolniczą;
b) meprzekroczony 35 rok życia;
c) odbyta obowiązkowa służba wojskowa.
Pierwszeństwo do p rzyjęcia będą mieli kandydaci, którzy się wykażą prakty­

czną znajomością uprawy tytoniu.
Instruktorzy uprawy tytoniu zostaną przyjęci w charakterze kontraktowych 

funkcjona.juszów z wynagrodzeniem wg. XII-ej grupy uposażenia szczebel „a“ wraz 
z dodatkami na żonę i dzieci

Własnoręczne podania z dokładnym życiorysem (wolne od opłaty stemplowej) 
oraz dokumentam’ w oryginałach lub uwierzytelnionych odpisach (metryka urodzenia, 
dowód posiadania obywatelstwa polskiego, świadectwo szkolne, świadectwo z po­
przedniej pracy, zaświadczenie stwierdzające stosunek do wojskowości, świadectwo 
■urzędowego lekarza powiatowego o uzdolnieniu fizycznem i urrysłowem do służby 
państwowej, ewentualnie metryki ślubu i urodzenia dzieci) należy nadsyłać do dnia 
20 maja r. b. do Dyrekcji Polskiego Monopolu Tytoniowego w Warszawie, Nowy 
o  wiat 4.

Podania bez wymaganych dokumentów nie będą rozpatrywane.

Ogłoszenia u r z ę d o w e.

i i

ii

r i R M  Y.
Birm. 4^/28. A. 455. Wpis firmy pojedynczej,
:rejestru wpisano dnia 11 kwietnia 1928. Sie- 

firmy: Tarnów. 'Brzmienie firmy: „Szy-
j-ą11 W eg, 'fab ry k a  wódek i likierów Postęp w 

-Przedmiot przedsiębiorstwa: W yrób 
Tąr ^  * ^kierów . Posiadacz: Szymon W eg w

®o\vie ulica Krakowska. 3931
Sąd ,okręgowy, Oddział IV.

Barnów, 31 m arca 1928.
-Birm. 164/27 Syółdz. 55. Wpisano w rejestrze 

Spółdzielni, Tow arzystwo dla handlu i prze­
bije}1 w Gorlicach, że' uchw alą Walnego Zgro- 

odbytego dnia 1 listopada 1927 zmie- 
§ y 0 § 7 i 8 statu tu  w. tp ił'sposób, że ustępi 3 

zmienia się o (yle, że w miejsce, słów 
"‘a-dki udziałowe opiewają n a  35 Mkp.“ litnie- 

4^2- się słowa „W kładki udziałowe opiewają
tje £ ®ł.“ . W  § 8 ust. 1 zmieuJomi słow a „w kwo­
tę Mkp.“ ma stowa „w kwocie 25 zl.“ oiraz,

st?P 2 tegoż § się uchyla. 3929
S ąd  okręgow y Oddział IV.

J*4o, dnia 26 listopada 1927.

L I C Y T A C J E
1943/27. Edykt licy tacy jny .. Dnia 10 maja 

f- o  godz. 9 rano, odbędzie się licytacja 2/3
H , Cl whl. 3J4 .gminy Urtiów i  całej realności 

* 3  i 362 tejże gminy, których wartość sza-
I.7^,rjVl' a wynosi 2.671 zł. 88 gr., najniższa oferta 
î̂  zł. 26 ,gr. W arunki licytacyjne i Oidnoszące 

^  s  j  realności dokumenty można oglądać
ą<Jzie tut. 3953
p  Sąd powiatowy. Oddział V. 

rzemyśiany, dnia 1 m arca 1928.
3233/26. Edykt licytacj^jny. Dnia 10 maja 
. °  8-odz. 9 rano, odbędzie się licytacja 

Sci whl. 117 -I 652‘iks., gr. gm. Przem yślany .........
t ■■̂s2a ^^B ość szacunkowa wynosi 7.790 zł., naj- 
. oferta 4.582 zl. 50 gr. W arunki l ic y ta c y jn e  
-ką ^zące się. do tej irealności dokumenty mo- 

g*adinąć w  Sądzie tut.
Sąd powiaftawy, Oddział V.

£
lfi18/27. Edykt licytacyjny. Na wnfSsęk 

,j4d'Q,v.egzekwującej Hersclia Kupfenberga w Roz- 
v 'tę : rj"> "Albedzie się dnia 8 maja 1928 r. o  godz. 
G za, / ? edpoł. w .tu t. Sądzie, w sali Nr. 3. I. P-,

BW ^-ślany, dnia 15 marca 1928. 3952

ńty a'jadzies •*, i, —  niniejszem zatwierdzonych .yarun- 
7 l,htp.1Cy*acia następujących realności: księga
ł , '5’ t>5'a: Rzeczyca długa, whł. 1/2 37, dc. pud. 

.y.- 219 s2, pc. bud. 145 o ,pow. 12 ś2, z  do- 
■meszkalnym drewnianym, dachówką k ry ­

tym i stodołą, pc. gr. 19 rola o pow. 253 s2,< 
pc. gr. 20/4 rola o pow. 274 jS2. pc. £r. 22 pastw, 
o pow. ,21 s2, pc. ©r. 23 ogród o pow. 157 s2, 
;pc. gr. 709 łąka o pow. 59 s2, -wartość szacunko­
w a z przyna.leżniościami 3.545 zl.1, /rfajrnfżs*za oferta 
2.363 zl. Do realności -powyższej należą prizyma- 
leżności: plot i drzewa mwocowe oszacowane na 
45 zł. Pońjżej najniższej oferty .s-przędjgj nie na­
stąpi.

Sąd powiatowy. O-ddzaiał V.
Rozwadów, dnia 2 kwietniiia 1928. 3954
E. 597/27. Edykt. Dnia 31 m aja 192S roku. 

godz. 9 p-zedpoł. odbę-dizie się w podpisanym Są­
dzie, bi-uro Nr. 51, licytacj-a 1/3 części realności 
w-hl. 117 gminy Kulozyce, w artość 66C zł. Najniż­
sza -oferta w ynosi 442 zł.

Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 19 marca 1928. .3955
E. 1198/27/6. Edykt licytacyjny. Dula 30 maja 

l'92!8 r. o godz. 4 -popołudniu odbędzie s-ię w Są­
dzie -tutejszym, biuro Nt. 4, licytacja -potowy real­
ności lwh. 3165 gm. kait. Jaworzno. Nieruchomość 
-tę oszacowano ma 900zL Naj-niiiższa cena -wyin-osi 
600 zł., -poniżej której sprzedaż njp mas-tąpi.

Sąd -powiatowy, Oddział III.
Jaworzno, -dnia 6 kwietnia. 1928. 3950

E. 1240/27/12. Edykt licytacyjny. Dnia 15-go 
maja 1928 ir. ,o g-od-z. l i  urzedipoł. w biurz. Nr. 22 
odbędzie się licyfa-cja irealin-ości wM. .133 -gm. Fo 
Pórówce, składająca się z  pgr. 1560/7 wartości 
2.83-5 zł. licytacja po-łowy -pgr, 1230/43 ® 1230/64 
wartości- 1595 zł. Najniższa -oferta za -realn-ość whl. 
1133 \.-\ nosi 2.216 zł. 25 gr., iz-aś za poł-owę pgr. 
1-230/43 i 1230/64 — 1.196 zł. 25 -gr., po.ii-żej tej 
ceny sprzedaż nie nastąpi. Rzeczowe upr-awinienie 
d-o pgr. 1230/43 ,1 1.230/64 -winni s-we praw a zgłosić 
do 10 maja 1928 r. pod rygorem po-m-imięci-a, o  .ile 
z aktów -nie są widoczne- - . - X

Sad- pow.ialtowy. -Oddzi-al IV.
H-oirodenka, dni,a 6 kwiiieWia 1928. 3949
E. 2,217/27/6 Edykt licytacyjny. Dni-a 30 maj-a 

1928 r. o g-od-z. 9 brzedpoh w biurze ■ Nr. 22 tut. 
sądu odbędzie się .licytacja 1/4 częśc- realności 
obj. w |  109 -gm., P o toczysta składającej się 
pbud. 188 -ii pg. 1614 w raz ż -chaitą i  drzewam i -o- 
w ocoweni’ łączinej wartości szacunkowej 273 zł. 
75 gr. Najniższa oferta iwyn-osi 205 zł. 29 gr.. 
poniżej tej sprzedaż -n-ie nastąpi- _ 3948

Sąd pow iatowy. O-d-dzial IV.
Hor-odenka, dnia 16 -kwietnia 1928.

ROZMAITE OBWIESZCZENIA.
V-r. 660/26. Edykt. W  bąd»ie okręgowym w 

R-zeszowie -znajdują się następujące przedmioty.

skonfiskowane u bandy- M arcina P anka i- F ran­
ciszka Kosiora, zwanego- „P.ainiczem“ :

a) łańcuszek zloty, medalik srebrny, kulczy­
ki -złote- z rubinami, kulczyki- srebrne, me-daliionik 
srebrny -z łańcuszkiem, trzy  pierścionki złote, 
dwie złote br-oszki, żegare-k zło-ty z braniziotetą, 
■okulary w złotej oprawi-e, kiil-ka m arek srebrnych 
niemieckich, ki-kauziesiąt srebrnych ceaitów ame­
rykańskich 'p raz srebrny rubel;

b) gu-tówka złożona z d-olarów ojaz z zlo­
ty  cli;

c) nadto znajdowały się w tutejszym  Sądzie 
wymie-iiiione niżej rzeczy, które -zostały z powodu
o-baiwy izndszcze-ni-a, na licytacji- sprzedane za
'kwotę 432 zł., a mianowicie:

kiilka kaiwiałkó-w, skóry boksowej czarnej i- żół­
tej, kur-tka podbita kożuchem, fu-tio s-tare znisz­
czone, serdak 'fut-rzań#', _ surdut po-pielaty, zaręka- 
wek czariny, buty męskie, kam izelka, -obrusy płó­
ciennie- i- pluszowe chustki zimowe, płótno koo-op- 
ue, bluzki damskie, w yszyw ane chustki! l-etn-ie do 
okrycia i mai głowę, spódnice, sukienki dziecinne, 
fartuszki, suknie kobiece, kamizelki, kiilkau-aście 
-P-a-r spodni, kaw ałek czarnego klotu, przód z pła­
szcza damskiego, szalik, materje -różnokolorowe, 
kos-zule męskie i damskie, cza-pk-i. kapelusze, rę­
kawiczki, -kołnierz barankowy, budki a-amskie, 
skarpetki męskie, grzebienie, szp ik i, portfele, to­
rebki- damskie, papierośnice, -pasy do> '-os-trizenia 
brzytew, szczotki do bu-tó-w |  do włosów, łyżecz­
ki, nioiże, -widelce, -zegarki) -niklowe, portfele, brzy­
twy,' m aszynki do 'strzyżenia włosów, 'm ydełka, 
nożyczki, nici sw eatery, firanki, (prne-tki. koronki 
i Worki.

W zywa się właścicieih wymi-e-niionycu wyżej 
Przedmiotów, kos-ztowności i gotówki, -aby w 
przeciągu noku z-głosili się w tutejszym Sądzie, 
gdzie w. razie rozpozinania, -wyda-ne zostaną w .a- 
ścic-ielowi wys-zczególniioine -wyżej koszto-win-ości 
i -rozpoznane banknoty. Ponadto- w ydana ..zosta­
nie rówiuaw-artość idauego przedm-io-tu, który zo­
stał już na Fcytacii sprzedany, a- w -razie usta­
lenia że przedmiot ter. został okradziony przez 
b an ię  „Pami:ciza“ ą  zgłaszający się w ykaże praw o
własoości. . . . .

W r-azi-t niezgb-szema się -upiawn-ton-ych w 
ciąga -roku od dnia-ogłos-zenia edy-ktu, -tak go­
tów ka ' i kosztoiwnośpi, odebrane -od Członków 
bandy Panicza”- jak-J3 cetn-a kupna uzyskana za 
sprzedane ruchomości, przekazane z ostań a Skar- 
bo-w i Państwa.

Sąd -okręgowy.
Rzeszów, dnia 10 listopada- 1927.
C g I. 89/28/1. Edyk-t. Stran-a -pow-odawa: 

S p ó łk a  M leczarska w. Pnikucie -wniosła skargę

przeciw stronie pozwanej Ludwików^ Czop o 
7.100 zł. Audiencja d-c ustnej rozpraw y została 
wyznaczona na 1 maja 1928 r. godz. 9 -przedpoł. 
w- ty-m -sądzie-, biu-rio- N-r.-d., Poniew aż miejsce 
pobytu strony pozwanej jest ni-eiznane, ustanaw ia 
się kuratorem dr. E. Bisnera, -adwokata w P rze­
myślu, k tó ry  ją będzie zactępOA a ł na jej koszt
i- niebezpieczeństw-o, dopóki ona sam a się nie 
st-aiw-i: i -nie ustanowi pełnomocnika.

Sąd1 ok-ręgowy, Oddział I.
Przem yśl, dnia 19 kw ietnia 1928. 3946
Cg. I. b. 107/28. Edyk-t. S trona powodowa 

Stefan Tymcizyj wm-osła skargę prizeeiw stronie 
■pozwanej H-ryni-ow-i- Tyimczyj o  110 doi. am. 
Audiencja do  ustnej rozpraw y -została wyznaczo­
na na 4 maja 1928 godz 9 r-ano w  tym Sądzie 
biuro Nr. 26. Poniew aż -miejsce pobytu strony 
pozwanej jest nieznane, -ustam.aw.ia sie Dra. Ne­
um ana adwokata w Stryju kuratorem , który ją 
będzie zastępował na jej -koszt i- niebezpieczeń­
stw o do.ą-d, dopóki omai sam a się nie staw i i nie 
ustam-owi pełnomocnika. 3937

Sąd okręgowy.
Stryj, 23 -marca -1928. 

z  C. II. 161/28. Edykt. Strona po-wodowa 
-Marja z Sidorowiezów Jurkiewicz w Radziecho- 
w-ie wniosła skargę przeciw  stronie pozwanej 
W ł odzi rui er zo w i Sid-oro wieżowi- z  Do-ofomila 
-o zńiiesiemie współwłasności- C. II. 161/28. Audien­
cja- do ustnej ro-zprawy -z-ostala wyznaczona na 
16 maja 1928. g-odz. 10 -przed-ppł. w tym Sąflzie 
biuro Nr. 6. Poniew aż miejsce po-bjuu strony po­
zwanej jest nieznane, u s t a n a  wir sie Dr- Antonie­
wicza adwokata w Dobromiłu Kuratorem, który 
ją będzie .zastępo-wal na jej koszt -i niebezpie­
czeństwo dotąd, dopók.' ona sama się me stawi 
-i na e ustamo-w' pełnomocnika.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Dobromil, dnia 30 marca 1928.
C. I. 354/27. Eayk-t. Strona "iw odow a Rozalia 

W ierzbicka w Laszkach wniosła skargę przeciw 
stronie pozwanej Michałowi Jaremko z Laszek 
o uznanie własność grun-ti -do L. C. 1. 354/27. 
Poniew aż miejsce -pobytt strony  pozwanej _ jeśt 
nieznane, ustanawia się Dr. Maurycego Eichla 
adw okata w Radymnie -kuratofóm, k tó ry  ją be- - 
dzie zastępował na-jej koszt i iniebezpieczeństw-o 
dotąd, dopóki ona! sam a się -n-ie staw i i nie usta­
nowi p e łn o m o c n ik a . 393S

Sąd powiatowy. Oddział I.
Radymno, dnia 10 kwietnia 1928.

U P A D Ł O Ś C I
Sa. 5/28/3. Edykt ugodowy. Otwarcie posię- 

pow-amia ugodow ego dc majątku dłużnika Ama jt

/
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Blau-g-rimd, nieprotokołowanej kupcowej w. No- 
yra T arsu  ul. Sobieskiego. Komisarz ugodowy 

Krawczyński, naczelnik Sądu Pow iatow ego 1 w 
Nowym Targu. Zarządca ugodowy Dr. Ueberall 
adwokat w Nowym Tergu. Audiencja do zaw ar­
cia ugody mięazy dłużnikiem. a jegó wierzypiela- 
mi w Sądzie Powiatowym  w Nowym Targu b iu­
ro Nr. 2, dnia 11 maja 1928 o godz. 9. Do tego 
Sądu należy zgłosić wierzytelności, choćby o nie 
spór byl !\v toku, do dnia 8 maja1 1928. 3935

Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 5 kw ietnia 1928.
Sa. 19/28/10 W  spraw ie ugodowej do majątku 

Lazara Zobla właśc. handlu tow arów  mieszanych 
-w Żółkwi zastanaw ia się postępowanie ugodowe 
wdlrożoiii uchw ałą tut. Sądu z 16 lutego 1928 
1. oz. Sa. 19/28/3. 3941

Sąd1 okręgow y cywilny Oddział VII.
Lwóiw, 12 kwietnia 1928.

UZNA WE ZA ZMARŁEGO.
T. 153/28- Fedor Dwiborodczyn Onufrego uro­

dzimy roku 1876 w Porohach żołnierz zaginał na 
wojnie roku 1914. Celem uznania goi zmarłym, u- 
wiadornić Sąd albo kuratora Hieronima Bauera w 
Porohach o zaginionym do- 6 miesięcy. .3840 

Sąd oki ęgowy.
Stanisławów, 5 m arca 1928.
T. 170/28. W asyl Kłymruk urodzony 1894 w 

Zarzeczu żołnierz zaginął na wojnie 1928 roku na 
włoskim froncie. Celem uznania go zmarłym, 
uwiadomić Sąd aloo kuratora Michała Kłymiu- 
ka w Zarzeczu o zaginionym do 6 miesięcy. 3841 

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 7 m arca 1928.

6

T. 169/28. Jurko Kowaluk urodzony 1896 w 
Zarzeczu żołnierz zaginął naw  ojnie 1918 roku na 
1919 w niewoli włóskiej. Celem uznania go z/nar 
lym. uwiadomić Sąd albo kuratora1 Iwana Kow-a 
luka w Zarzeczu o  zaginionym do 6 miesięcy. 

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 7 m arca 1928. 3842
T. 167/28. Fedor IJiczuk rec te  Iłytczuk uro 

d-zo-ny 1884 w W orochcie żołnierz ukraiński za 
gmąl na wojnie od roku 1919. Celem uznania go 
zm; rlym, uwiadomić Sąd albo kuratora .Takowa 
Tynkaluka1 av WoMchSje o 'zaginiony m dc 1 roku 

Sąd okręgow y
Stanisławów, 71 marca 1928. 3843
T. 163/28. W asyl Czich urodzony i894 w Za 

rzeezu. żołnierz miał um rzeć roku 1918 w ru­
muńskiej niewoli. Celem uznania ,go zmarłym, u- 
wiadiomić Sąd albo kuratora IJka1 Czicha w Za 
rzeczii o zaginia-nyri! do 6 miesięcy. 3844

Sąd okręgowy-
Stanisławów, 7 m arca 1928.
T. 254/28. Pawł-o Czohajda Iwana urodzony 

1876 z Pacykow a żołnierz zaginął w niewoli ro­
syjskiej roku 1914. Celem uznania go- zmarłym, u- 
wrad-omić Sąd a-l-bo kuratora Iwana Magdija w 
Pacykow ie o  zaginionym do- 6 miesięcy. 3845 

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 27 -marca 1928.
T. 130/28. Mntij Py-dczuk urodzony 1881 w 

Zarzeczu żołnierz zaginał I9T4 roku pód 'S ianka- 
mi. Celem uznania g-o zm arłym  uwiadomić Sąd 
albo kuratora Dm ytra Paw-uka w Zarzeczu o -za 
gmionym do 6 miesięcy. 3846

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 7 marca 1928.
T. 125/28. Stefan Kłym-iuk uro-dizony 1887 za­

m ieszkały iw Zarzeczu żołnierz zaginął 1914 roku 
pod1 Haliczem. Celem uznania -go zmarłym, uwia 
dom-ić Sąd1 albo- kuratora Józefa W ęgrzynowicza 
w Zarzeczu o zaginionym do 6 miesięcy. 3847 

Sąd okręgowy.
Staniisławó-w, 7 marca. 1928.

T. VI. 6/28/4 Jan Skallka rolnik z Komornik 
pobrany w r. 1914 do 16 p. p. obrony krajow ej 
zaginął. W drażając postępowanie celem uznania 
-wymienionej osoby za zm arłą, a- zarazem ogła­
sza się wezwań,i-e, ażeby  udzielono rwla-domości 
o zaginionym Sądowi i w zyw a się, aby staw ił 
dę przed -podpisanym Sądem lub -w inny sposób 
dał znać o  sobie. Po dniu 31 października 1928 
Sąd1 na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie 
o  uznaniu za zmarłego. 3836

Sąd1 okręg-oWy, Oddział VI.
Kraków, dnia 20 -marca 1928.

T. JV. 6/26/4. Edy-kt. Stanisław Zee-man, syn 
■Michała i  Ju li  z W aisów. urodzony 20 grudnia 
1897 r. w Białobrzegach -jako żołnierz 45 p. pi 
zaginął bez wieści w wałkach nad Prutem  w 
Zielone- Świątki1 1916 roku. Ce-lem uznania go za! 
zmarłego ogłasza- się wezwanie, ab y  -w przeciągu 
6 miesięcy -od ogłoszenia teg-o e-dyk-tu w gazecie, 
udzielono Sądio-wi -wiadomości o- 'zaginionym. 3796 

-Sąd okręgow y Oddział IV.
Jasło, d-ni-a 15 m arca 1926.

T. IV. 16/28/5. Ediykt. P aw eł Sa-nokowski syn 
W alentego i Zofji ,z Twardusiów urodzonego 
dnia 24 stycznia 1891 we W arzycach poiw. Jasło, 
zaginął w bitwie pod1 Ostrołęką z końcem lata 
1920 jako kapral 3 -pułku strzelców konnych. Ce­
lem u-zna-n.ia go za zm arłego w zyw a się -o podanie 
tutej-szemu Sądo-wi wiadomości o nim w ciągu 
sześciu miesięcy li-cizac odl -dnia -ogłoszenia edyktu 
w „Gazecie -Lwowski**, poczerń na ponowny 
wniosek zapadnie ostateczne orzeczeni-e. 3797 

Sąd okręgow y Oddział IV.
Jasło, dnia 15 m arca 1928.

T. IV. 83/27/8. Edykt. W alenty Reczek. syn 
Jana i Justyny z Knapików urodzony 19 czerwca 
1986 pod! Nr. d, 104 w  W ójtowej (po-wiat Gorlice)

. IW-ojawódzłw-o Krakowskie, jak-o uczestnik w-oj- 
ny  św iatow ej zaginął w jesieni 19-14 na froncie 
austrjacko-r-osyjskim pod1 Iwang-rod-em. Celem u- 
znania go- za- -zmarłego w-zywa się^ o udzielenie 
wiadomości o nim w  ciągu 6 miesie-cy od daty 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie -Lwowskiej** po­
czerń na -pou-owny wniosek zapadnie -o-stateczne 
orzeczenie. 3798

Sąd o-kręg-owy Od-diział IV.
Jasło, 16 stycznia 1928.
T. IV. 139/25/4: Ediykt. Stefan Telep, syn. Te­

odora i Anny z Bubmiiaków urodź. 21 sierpni-a 
;1881 w Roźd-zielu żołnierz 20 pp. m iał zginąć w. 
mocy z 27 lutego na 28 grudnia 1914 pod no-wą 
Korczyną. Celem ustalenia do-wodu śmierci po­
wyższego należy podać -wiadomość o tymże S ą­

dowi w Jasie do 3 ntóesięcy od dnia ogłoszenia 
edyktu. 3799

-Sąd okręgow y Oddział IV.
Jasło, 14 czerw ca 1925.
T. IV. 136/27/4. Edykt. iifeorj (-1, eon ty) De- 

mian, syn Jana i Marji z Dzlułów. a mąż Ale- 
kc amu-ry z  Ryżyków, urodzony dnia 1 iipca 1876 
-ro-ku p-od Nr. 51 w Blechnarce (powiat Gorlice), 
jak-o- żołnierz -austr. 20 pułku piech-oty -zaginął na 
froncie austrjac-ko-rosyjskrm pod Buczaczem w 
łatach 1915—1916. Celem uznania -gc za zm arłego 
oraz m ałżeństwa -jego -za rozwiązane w-zywa się 
o udzielenie -tutejszemu Sądowi łub p. adw. Ma 
rjanowi Czernem u w Jaśle, którego- ustanawia-1 się 
obrońcą powyższego w ęzła małżeńskiego wiad-o- 
mości1 o zaginionym w ciągu sześciu miesięcy, 
licząc od: d a ty  ogłoszenia edyktu w  „Gazecie 
Lwowskiej**, -poczem na ponowny -wniosek za­
padnie ostateczne orzeczenie. 3800

S ąd o-ktęg-owy Oddział IV.
_  Jasło, 26 stycznia 1928.

T. 71/28. Marcin Turkiewicz Michała urodzo­
ny  1895 w  Hucie -nowej żoimerz zaginął na- woj­
nie roku 1917. Celem uznania! go zm arłym , uw ia­
domić Sąd albo kuratora Jędrzeja Padewskiego 
w  Hucie nowej oi zaginionym -db 6 miesięcy. 3839 

Sąd -Okręgowy.
Stanisławów, 2 ma-rca 1928.
T. 31/28. Mikołaj Żakowicz Stefana urodzo­

n y  1891 w Odmianach żołnierz zaginął na wojnie 
roku 1915. CeJem uzn ania go zm arłym, u wiado­
mi ć Sąd1 albo kura-to-ra D ra W ierzbowskiego w  
Stanisławowie -o- zaginionym d-o 6 miesięcy. 3848 

Sąd o k ręg o w y .'
Stanisławów, 7 m arca 1928.
T. i73/28. Hawryło- Kozubi-ak Eliasza urodzo­

ny 1899 w Sadzaw ce schw ytany w  Sadzawce 
prze-z; -wojska roisyjski-e -zaginął o-d1 19-15 ro-ku. Ce­
lem uznania go -zmarłym uwiadomić Sąd albo 
kuratora Jakowa' Lasze żuka w Sadzawce o za­
ginionym do 6 miesięcy. 3849

Sad okręgowy.
Stanisławów, 7 -marca 1928.
T. 224/28. Pełno- -Mykycej urodzony 1881 w 

Horocholinie żołnierz zaginął na -wojnie r. 1914. 
Celem uznania go zmarłym uwiadomić Sąd albo 
-kuratora I-wana Moroza w  Horoclro-mfb o zag'- 
nibnym do- 6 -miesięcy. 3850

Sad -okręgo-wy.
Sta-nisłalwó-w, 12 m-airca 1928.
T. 112/28. Iwan LejbiUk urodzony 18-79 w Za­

rzeczu żołnierz chory w szpitalu w Huszt od 
1914 -roku zaginął Celem u-ana-ma go zmarłym 
uwiadomić Sąd albo -kur-a-tora- Iwana Bachmata 
-w Zarzeczu o- zaginionym db 6 miesięcy. 3851 

Są-d: okręgowy.
Stanisławów. 12 ma-rca 1928.
T. 107/28. Stefan Jak-imiszak urodzony 1883 

w Zarzeczu żołnierz zaginął n;a; wojnie ro-ku 1914 
Ce-lem uznania go izmarłym, uwiadomić Sąd albo 
ku-rato-ra -F-ed-ora Abratniuka w Za-rzecJzu o ®agi ■ 
n-ionym do 6 -miesięcy. 'A48'1’2

są-d okręgowy.
Stanisławów, 1-2 marca 1928.
T. 121/28. Onufry -Du-tczak Jama urodzo-ny 

1889 w Łanach żołnierz za-giinął na w-ojnie roku 
1917. Celem ;. uznania g-o1 zm arłym , uwiadomić 
Sąd alb-o kuratora Fedia Bidoczke w Łanach o 
zaginionym d-o- 6 miesięcy. 3853

Sąd okręgo-wy.
St-ani-sławów, 15 ma-rca 1928.
T. 388/27. Edykt. W asyl Szmułyk syn- Igna­

cego i Pelalgji- lar-odlzomy 12 lufe-go- 1881 w Sta- 
-wen-tyniJe i tamże1 zamieszkały jako- żołnierz b. 
armji austr. miał zostać w : -roku 1914 zabity pod 
Przem yślem , -od1 -tego czasu mierna -o mim wiado­
mości-, Wdrażał sie postępowanie celem uznania 
go za .zm-arłego. Ogłasza- się wezwanie, aby naj­
później do 6 miesięcy -od dnia ogłoszenia edyktu 
w  ga-zeciie udzielono Sądowi wiadomości. -o za- 
ginlo-nym a jego się wzywał aby dlał znać o- sobie. 

Sąd- -okręgowy.
Brzeżany, 25 stycznia 1928. 3739
T. 150/27/2. W drożenie postępo-wan-iia celem 

uznania jsa zmarłego. Abraham Leizo-r 2 imion 
FreSIich urodzony w r. 1881, w  Komarnie po-wo- 
łauy -w r. 1914 d-o- wojska austriackiego, dotych­
czas d-o- do-m-u nii-e wróci-ł -ani1 ni-e daje znaku ży­
d a  o sobie. Wyd-a-je się pr-zeto ogólne wezwanie, 
ażeby udzielono Sądo-wj lub -kuratorowi Drowi 
M-ondiereroiwi adw-o-kat o-wii- -w S-amborze wiado­
mości; o powyż wymienionym. Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę po dn-iu 1 lutego 1928 rozstrzy­
gnie -o- uznaniu za  -zmarłego. 3763

Sąd -okręgowy, Oddział V.
Sambor, dn-i-a 18 czer-wca 1927.
T. 54/28/3. Iwan Ostas-z urodzony 6 kwietnia 

18-71 jako podwoda zaginął 19-14, -wiadomości 
o nim udzielić należy tutejszemu Sądowi, który 
po trzech miesiącach wyda- ostateczne orzecze­
nie. 3781

Sądl okręgow y, Oddział IV.
Stryj, -dinia: 1 -marca 19218.
T. 297/27. -Wasyl Chiimoiwi-cz zginął w, K ar­

patach 19-15. Wladomościi- o- nii-m udżielłć si-ale-ży 
tutejszem-u Sądowi-, k tó ry  po- trzech miesiącach 
w yda ostateozn-e orzec-zenie. 3782

Sąd okręgowy.
S tryj, 17 lutego- 1928..

T. 384/27. Edyikr Aleksy -Mikoliszy-n- syn Pio­
tra u-rodizony 29 marca 1882 w  Buszcau i iamże 
zamles-zikały, jako- żołni-erz 24 pp. -austr. dostał 
s-i-ę do niewoli rumuńskie! -w Sipo-te w P  munj.i1, 
od- tego czasu -n-iem.a -o- nim wi-ad-omośd. W ffrażJ 
się postępowanie celem -uizn-aniia ro  za zmarłego-. 
Ogłasza się -wezw-amite, -aby nia-jpóźniej do- sześciu 
mi-esięcy od dn-i-a -ogłoszeniiia edyktu w  ̂gazecie 
udzielono Są-d-owi w-fado-mości -o- zag-inio-nym, 

jego- -s-i-ę w-zywa, a-by -d-ał z-n-ać o sobie. 3737 
Są-di okręgow y.

Rrzeżany, 11 stycznia 1928.
T. 608/26/4. 1) D ym itr Szu-mył-o- urodź. 1 paź­

dziernika 1876 w Momas-tynku, 2) Mar-ja Szumyło 
tirodz. 14 sierpnia 1884 w M-o-nastyrku, 3) Eud-o- 
kja- Szumył-o urodź. 1 m arca 1910 w M-onasty.rku.
4) Par-oskewja Szumył-o- ur-odz. 16 m arca r912 w 
M-o-nastyrku, 5) And-rze Szumyło- urpdz. 3 gru- 
dn-i-a 1914 w Mo-nastyrku i 6) Dymitr Szumył-o- 
urodź. 23 października 1913 rw Mon-astyrku zo­
stali wszyscy w r. 1915 ewaku-owani do Rosji 
g-dizi-e wymienieni o-d 1) 3) 4) 5) 6) -od roku 1915

d-o 1917 zm arli -i- -zostali pochowani a wymieniona 
■ad 2) pozostaw ała ta-m jeszcze do roku 1927 i 
od  -tego czasu -nie daje o -sobie znaku jżycia. Ce­
lem  uznania- za  zm arłych .wymienionych od 1. 3. 
4. 5, 6. wizywa się ich aby do- 3 miesięcy a w y­
mienioną o-d 2 -aby do 6 miesięcy -od ogłoszenia 
.zgłosili się lub udzielono wiadomości o nich 
Sąd-owi. 3373

Sąd> okręgow y cyw ilny Oddział VII.
Lwów, dnia 15 grudnia 1926.

T. 113/28. Mi-ch-al Leszczyński Józefa urodzo­
ny  i90u w Med-usze żołnierz zaginął na wojnie 
ro-ku 1916. Ce-lem uznania g-o- -zmarłym, uwiado­
mić Sąd albo- -kuratora Jania Chadamickiego w 
Medusze o -za-giinlouy-m -do 6 miesięcy. 3854 

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 14 m arca 1928.

T. 32/28/4. Edykt. Ba-zyli Łysymańka urodzo­
ny  1888 w  Pyszko-wcach żołnierz zaginął na woj­
nie roku 1918. Celem uznania1 go- -zmarłym, nwia- 
domic Sąd albo kuratora I-waua Jeżuka w Pysz- 
k-owcach o zagi-n-io-nym do 6 miesięcy. 3855

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 14 marca 1928.

T. 77/28. -M-ichał Chopta urodzony 1873 w 
Łojowej żołnierz oddany d-o szpitala we Lwowie 
rok-u i917 zaginąŁ Celem -uznania go zmarłym 
u-wLdom-iić Sąd albo kur-a-tora Matija Tomiaka 
Onufrego -w Łojowej o zaginionym do- 6 mie 
sięcy. 3856

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 1 m arca 1928.

T. 6/28. Iwan Janko urodzony 1877 w Do- 
broto-w.ic żołnierz -jako Umysłowo chory oddany 
roku 1915 w -Un-gwarze do szpitala zaginął. Ce­
lem uznani-a go- zmarłym, uwiadomić Sąd albo 
kuratora Michała Twr-niszczuka w Dobrotowie
10 -zaginionym do 6 miesięcy. 3857

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 23 stycznia 1928.

T. 540/27. Jaków D żygrynM  urodzony 1879 
w Sad-zawie żołnierz zaginął na wojnie roku 1914. 
Celem uznania1 go zmarłym, uwiadomić Sąd albo 
kuratora I-lka Dzygry-n-ruka w Sadzawie o zagi­
nionym d-o 6 miesięcy. 3858

Sąd okręgowy.
Sta-nisłaWÓ-w, dn-i-a 28 czer-wca 1927.

T. 792/27 M ieczysław Rudolf Krist urodzonyj
11 m arca 1893 we Lwowie, jako żołnierz zagi­
nął w Rosjil 1917 w Poltawskiej gubernji Konstan- 
tyniakradskiej Ujazd Zems-kaja1 Uprawa. Celem 
uznania go za- zmarłego, w zyw a się go, aby do- 
pół roku oa dnia ogłoszenia zgłosił się lub udzie­
lono v'-i-ado'miości o- nim Sadowi. 3872

Sąd -ołcęgowy cywilny Oddział VII.
Lwów, 22 lutego 192S.

L. 1835/28
Horodenka, dnia 25 kwietnia 1928 r.

Tymczasowy Zarząd powiatu 
w H oro d en ce

ogłasza
K O N K U R S

na posadę Sekretarza Wydziału Pov()f, 
towego z poborami„VHI. względnie V1Ł 
ewentualnie VI. stopnia służbowego 
urzędników państwowych wraz z 10“ 

dodatkiem komunalnym. 
WARUNKI PRZYJĘCIA:

1. Nieprzekroczony 40 rok życia.
2. Obywatelstwo polskie.
3. Ukończone studja prawnicze.
4. Znajomość języka ruskiego w sło9-'ie 

i piśmie.
5. Co najmniej trzyletnia prak tyk3 

w służbie samorządowej lub państ' 
wowo-administracyjnej.

Po roku zadowalającej służby, rnoże 
nastąpić stabilizacja. Poaanie własnoręc? 
nie pisane, z metryką urodzenia i chrztu 
z odpisami świadectw, oraz curicul0111 
vitae, należy wnosić do Tymczasowe^0 
Zarządu powiatowego do dnia 15 maja bf- 

Przewodniczący Zarządu powiatowej?0
Trześnio wski 

Starosta.

ZGUBIONE DOKUMENTY.
UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację a k a d e ^ j 

ką na nazwisko Lajud-majin Sisel.

PRZETARGI PUBLICZNE.
OGŁOSZENIE PRZETARGL.

M agistrat król. stół. m. Lwowa ogłasza
-targ na wykonanie -robót bud-o-wlanych, p f® do-

kończeniu budowy chłodni w rzeźni miejskie) 
Lwio-wie.

For-m-ularze o-fertow e i in fo rm a c je  o trzyń1.,

Tymczasowy Zarząd Powiatowy 
w D o ltn ń

ogłasza
K O N K U R S

na posadę Inspektora samorządów gmin­
nych (lustratora)

Do posady tej przywiązane są pobory I  
IX.. stopnia płac urzędników państwowych 
z dodatkiem komunalnym w wysokości 

109/0-
Po roku zadowalającej służby może 

nastąpić stabilizacja.
Od kandydatów wymaga się:

1. Obywatelstwa polskiego.
2. Ukończonego 24 a nie przekroczo­

nego 40 roku życia.
3. Ukończonej szkoły średniej.
4. Egzamin z rachunkowości i dokład­

nej znajomości nowej instrukcji ra- 
chunkowo-kasowej.

5. Dwuletniej służby administracji 
rządowej lub samorządowej.

Należycie udokumentowane podania 
należy wnosić do Tymczasoewgo Zarządu 
Powiatowego w Dolinie w terminie do 
10 maja 1928.

Komisarz rządowy: 
Starosta powiatowy 

Rappe

m-o-żna w -godzinach urzędowych -w W ydziale Lf 
M agistratu (Ra-t-usz IH. -p. drzwi 116). Te^Lj 
składania -ofert naznacza się na dzień 7 
1928 r. godzina 12, o której t-o godzinie naSt*Jfc 
-otwarcie. Do o-fe-rty należy dołączyć kwit 
złożone w Kas-ie miejskiej wadjum w wysol 
5% sumy o-fe-noiwanej.

Ofe-rty bez w-adjum nie będą., brane L  
uwagę. 3“

(—) Jan Strzelecki 
Komisarz Rzą-d-u 

p. -o-. P rezydenta Miasta.

Magistrat król. stoł. miasta Lwowa.
Do LM. 21.575/28.

w. iri.
We Lvrowie, dnia 28 kwietnia U ?1 

OGŁOSZENIE PRZETARGU.
M agistrat król. s-t-oł. miasta Lw owa 

przetarg na wykoinan-iie 170 lait-arń z numer® 
o-rje-nitiaJcyjiny-mi; dla realności- mitejsk. we Lw-ujf' 

Bliższych in-f-o-rmacj-i- udzieli -Wydział III. 
gi-stratu (R-atusz III. p„ dr-zwi- -Nr. 116). TeT& 
skład-anla ofert na-z-nacza się na dzień 14 ńj® j- 

1928 r. godz. 12, o której to godzinie u 351™, 
otwarcie. Do oferty  należy dołączyć kw it na_2 ^  
żone w Kasie miejskiej wadium w wysokości 
sum y o-fero^vajiej.

Oferty bez wadjum nie będą brane pod u-W*- 
Dr. M. Matakiewicz, w. r.

3959 Zastępca Komi-sarza Rządu m. Lwowa-

Ogłoszenia prywatne.
Walne Zgromadzenie członków Indra, sP0-ib 

Się
dziel-n-ist. -z ogr. -o-d-p. ave Lw-o-Wie odbędzie f 
dnia 10 maja 1928 r. o go-d-z. 4 .po-poł. w 
przy ul Asnyka 1. 10. -Ponzą-d-ek dzienny: 1) 
wioiz-dan-ie Zarządu i R ady Na-dizorczej: 
tw ierdzenie -rachunków za rok 1927; 3) 
zysku; 4) Wniios-ld.

W yciąg  ze  sprawozdania
UałopiIsftiB] S jif ti  Mcyinej Oli o rze iy sii n

we Lwowie
za rok admin is tracyjny 1926/27 .

Bilans na 30 kwietnia 1927.
Stan bierny:Stan czynny:

Kasa 3.086.84 zł.
Szyby  80.000.— „
Tereny naftowe 162.250.— „
Iin-wen-tarz kopalń 118.708.57 .
M aterjały i .zapasy ropy 28.559.—
Ur-zp-dlzen-ie b-iiuria cenitr-abiego 637.82 „
-Papiery w artościowe iq .—
Dł-użmty W r-o-ku bi-eżądym 1.371.34 „
S tra ta  z roku 1924/'1925 44.253.96 „

-roku 1925/26 26.282.27 „
roku 1926/1927 , 1.552.25 „

Kapitał akcyjny 
Wier-zycifele

450.006.- Z,> 
16.712-OS

S tra ta
Strata

Razem 466.712.05 zł. Razem 466.712.0®

Straty;
Koszta -zarządu i  -utrzymania! przed­

siębiorstwa 
-Odsetki i koszta' banko-we 
Podatki!
Amortyzacja

Rachunek strat i zysków:

Sprzedaż -ropy 
19.425.77 zł. Różnice kursowe 

2.172.97 „ Rachunek bilansu 
1.383.20 „
7.704.90

Zyski:
27.01 „

2.123|| 
1.562-23

Łucjan brzażdzyńbki. m. p.

Razem 30.686.84 zł.
Zbad-ano i stwierdzono zgodność z księgami 

Komisja -rewizyjna:
Dr. Stanisław Łańcucki, m. P

„Drukarnia Polska”, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem W ładysława Germana. Naieżytość pocztovra opłacona rycZfl

10205784


